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Edward Michałek w Poznaniu.

¿.dministracya, Ekspedycja i Bióro Rodakcyi przy pla 
cu Wilhelmowßkini pod Nr. 15.

i siennik Poznański
irychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p< świętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od' wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy *d 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia; 

Listy
jo. jećukcyi, administracji i ekspedycyi winny być 

frankowane.

IPrsedpłata kwartalna
wynosi wPowanin'7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckińm i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Bel?ii, IWie­
siach, Szwajcar ji, Serbii, Ameryce, w Dauii, | Pran-

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują ei, w ekspedycyi; przedpłatę przyimi ", 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwią-.kolpi- 
cztow»go niemiecko-anetryack. należących nr-.-dylpo- 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
ta których pośrednictwem (zobacz niżńj) można tak*.

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

g. Rękopleraa
W nadsyłano Redakcji nie zwracają s'd * niszczone .

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Touraon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berliuie, Lipsku, Wiodniu i Bazylei: HaasensteiuÄ Vogler. — W Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. R e t e m e y e r, H. A I b r e o h t ¿Taubeustrassa 34, Internationale Anuonoen- 
Expedition. „Tnvalidendank“ Behreustr. 24 i flaaok ft Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. So h lotte. — W Frankfuroie und Meuem Daube&Comp. — vV Wrootawiii Daube, HaasensteinÄ Vogler i Messe. — W Piesze- 

wie : L. Z o o i a i s k i,

POZNAN, 20 lipca.

Wczoraj i dziś odbywa się w Salzburgu spotkanie 
cesarza austryackiego z cesarzem niemieckim. Zjazd 
ten nastąpił bez udziału ministrów, skutkiem czego 
przypisują mu wyłącznie charakter prywatny. Ofi- 
cyalny Pesther Lloyd pisze w przededniu zjazdu 
salzburgskiego, co następuje: „Ani jedna osobistość po­
lityczna nie znajdzie się u boku monarchów. Treść i 
rezultat ich rozmowy nie będą ujęte w ramy protokułu, 
ani też mocarstwa europejskie nie zostaną powiado­
mione co do przedmiotu, jaki był tutaj na porządku 
dziennym. Co ma być i zostanie przedsięwziętćm ze 
«trony trzech cesarzy — czy to bezwarunkowo czy z 
pewnomi zastrzeżeniami, o tćm zadecydowano już w 
Reichsztadzie. Cesarz Wilhelm zgodzi! się najzupełnićj 
Da uchwały zapadłe w czasie spotkania na zamku cze­
skim, a uchwały te nie ulegną w Salzburgu ani prze­
obrażeniu ani jakićjbądź zmianie.“

Wiadomości, jakie odbieramy z pola walki, po­
twierdzają z jednćj strony, iż Czarnogórcy znaczne w 
dolinie Gaczka odnieśli korzyści, między któremi naj- 
ważniejszćm jest niezawodnie obsadzenie przez nich 
przystani kłeckićj, z drugićj zaś nie pozwalają powąt­
piewać, iż Serbom w dniach ostatnich nie szczególnie 
się powodziło. OJ 17 b. m. oczekują walnćj pod 
murami Niczu walki między wojskiem tureckićm a 
skoncentrowauemi siłami serbskiemi. Osman pasza i 
Suliman pasza mieli się połączyć z Achmed Eyuben 
paszą, głównodowodzącym siłami zbrojuemi pod Ni- ; 
czem, a to celem rozpoczęcia działania zaczepnego prze- ; 
ciw armii serbskićj. Dotychczas jednak nic nie sly- ? 
chać o wprowadzeniu w życie powyższego planu, a jak 
na teraz Turcy okazują się dzielniejszymi w słowie 
niż w ezynie.

Dotychczas brak wiarogodnych wiadomości co do 
zachowania się Rumunii, a kwestya, czy księstwo to 
nakazało lub nie uruchomienie swoich sił zbrojnych, I 
jeszcze nie wyjaśniona należycie. W depeszach mó- i 
wiących o uruchomieniu jako fakcie dodano, że Ru- i 
munia, zawiadamiając mocarstwa opiekuńcze o tym kro- ; 
ku, wyraźnie powiedziała, że tym sposobem chciał» ' 
tylko większy nadać przycisk swojćj neutralności, "W"- 
liście bukaresztskim z dnia 16 b. m. do berlińskićj 
National-Ztg. napotykamy kilka zajmujących 
szczegółów, dotyczących w mowie będącego przedmiotu. 
Korespondent pisze: Dwie depesze z różnego źródła i 
donoszą o dyplomatycznćj tymczasowo akcyi Rumunii ’ 
przeciw W. Porcie. Wedle depeszy wiedeńckićj miał 
ks. Karól żądać między innemi niemal zupełnćj nie- i 
zależności Rumunii — a to przez zniesienie hara- i 
czu; wedle zaś depeszy Agence Havas miały » 
żądania Rumunii odnosić się jedynie do innych mniej- I 
szego znaczenia punktów. Pierwszą wersyą wiedeńską 
popiera alarmująca pogłoska o mobilizacyi wojska ru- 
wuńskiego i ściągnięciu rezerwy. Pospieszam, by do- j 
nieść wam, com w tćj mierze z wiarogodnego zaczerpnął 
źródła. Co się tyczy pogłoski o mobilizacyi, to tako- : 
wa źle została zrozumianą. Na wczorajszćm posiedze­
niu Izby niższćj przedłożył minister wojny nic więcćj jak 
projekt co do znanej już od 3 tygodni koncentracyi2-tysią- 
cznego korpusu obserw. na granicy rumuńsko-serbskićj. 
Korpus ten stoi nieopodal Grui a w chwili wysłania 
go tam, izby jeszcze nie obradowały. Wyłącznym je- 
; o celem było i jest teraz utrzymanie rumuńskićj neu- f 
talności, która wówczas właśnie była w nie małćm 
niebezpieczeństwie a to skutkiem niepokojących pogło­
sek o zamierzonych ze strony Turcyi i Serbii opera- 
cyach nad Dunajem. Lojalna a zarazem energiczna 
postawa ministra spraw zagranicznych Kogalniczana 
prłyczynila się głównie do usunięcia grożącego niebez­
pieczeństwa, a tak Serbia jak i Turcya oświadczyły 
na drodze oficyalnćj tutejszemu rządowi, że nie naru­
szą Dunaju. Możecie być pewni, że pokąd p. Kogal- 
niczano jest ministrem spraw zagranicznych, lojalno- 
neutralna postawa Rumunii nie dozna zmiany. Rumu­
nia tuszy sobie właśnie, iż zachowując się spokojnie, 
odniesie niezawodne korzyści. Z tego stanowiska za­
patrywać się tćż należy na ostatni dyplomatyczny krok 
Rumunii. Prawdziwą pod tym względem wiadomość 
zawiera depesza do Ag. Havas. Rząd księcia Ka­
rola doręczył za pośrednictwem swych ajentów dyplo­
matycznych tak W. Porcie jak i sześciu mocarstwom 
opiekuńczym podpisanym na traktacie paryzkim me- 
moryał i to już przed trzema tygodniami, w 
którym sformułował dawniejsze pretensye Rumunii do 
Turcyi i zażądał urzeczywistnienia takowych w inte­
resie pokoju i utrzymania przyjaznych stósunków. — 
Miałem egzemplarz tego memoryału w ręku a ponie­
waż zdaje mi się, że dokument w mowie będący wa­
żną odegra rolę w obecnych na Wschodzie zawikła- 
niach, przeto podają wam bliższe o nim szczegóły. — 
Memoryał ten o 12 stronnicach nosi napis: „Mémoire 
concernant les questions dont la solution interesse à 
un haut degré la Roumanie dans ses rapports avec la 
Sublime Porte“ i zawiera siedm żądań: 1) Reconnais­
sance de l’individualité de l’état roumain et de son 
nom historique. Od wstąpienia na tron ks. Karola 
Hohenzollerna przybrały zjednoczone księstwa Woło­
szczyzna i Mołdawia nazwę Rumunii, która i pierwéj 
była w użyciu. Nazwę tę uznały Niemcy, Austro-Węgry 
i większa część mocarstw. Turcya tylko robi trudno­
ści i to trudności mające charakter prostéj szy­
kany. — 2) Revendication pour l’agent de Rou­
manie de son admission dans le corps diplomatique, 
jakiój odmawia W. Porta mimo artykułu 9 konwencyi 
paryzkiéj z r. 1858. 3) Situation des Roumains de 
passage ou établis en Turquie. Tu żąda rząd rumuń­
ski, by W. Porta poddanych rumuńskich, przebywają­
cych nwilowo w Rumunii, nie uważała za własnych 
pod anych, lecz oddała ich pod juryedykcyą dyploma­

tyczną ajenta rumuńskiego w Carogrodzie. 4) Viola­
tion du territoire roumain et nécessité d’une nouvelle 
délimitation des îles de Danube. Konferencya paryzka 
orzeka jedynie (w protokule z 5 stycznia 1857) o wy­
spach w Delcie duuajskiém (kraju między d>voma ra­
mionami Dunaju przy ujściu tćj rzeki do Czarnego 
morza), co do innych wysp dunajskieb granica między 
Rumunią a Turcyą jest przedmiotem bezustannych 
sporów, których ostateczne usunięcie zależnćm jest od 
sprawiedliwego uregulowania granicy. 5) Nécessité de 
conventions da commerce, d’etradition postale et télé­
graphique. Turcya wzbrania ciągle Rumunii zawiera­
nia takich konwencyi, mimo że Rumunia zawarła je 
samodzielnie z wszystkiemi państwami europejskiemi, a 
tćm samem weszła faktycznie w prawa, których odma­
wia jćj upornie W. Porta. Konwencya handlowa z 
Turcyą tém jest niezbędniejszą, że oddawna pocią­
gnięto granicę celną między Rumunią a Turcyą. 6) 
Passeport roumain. Paszporta rumuńskie mają być 
uznane przez Turcyą. 7) Possession injuste du Delta 
du Danube et conséquences du trace fait parsuite du 
protocole de 6 Janvier 1857, concernant la ligne fron­
tière entre la Roumanie et la Turquie. Idzie tu o spro­
stowanie granio trójkąta dunajskiego. Protokul konfe- 
rencyi paryzkiéj z 6 styczn. 1857 przyznał wbrew art.
21 traktatu paryzkiego z 1856, wyspy i całe Delta 
duuajskie Turcyi. Pod tym punktem wyliczono nie­
dogodności, jakie ztąd wynikają, i zażądano ponownego 
uregulowania choćby tylko w duchu propozycyi euro­
pejskiej komisyi dunajov. ćj.

Dzienniki wiedeńskie zawierają dziś alarmujące 
wiadomości z Grecy i i Carogrodu. Według T g b 1. 
Grecya także weźmie udział w akcyi. Presse 
donosi z Aten, że Kommonduros prosił króla, aby po­
dróż swą skrócił i zwołał izby celem przedłożenia im 
projektu mobilizacyi 40,000 żołnierzy i zażądania kre­
dytu na 10 bateryi. Presse dodaje do téj wiado­
mości uwagę, że państwa zabałkańskie widocznie łudzą * 
się ci do zamiarów trzech mocarstw północnych. Od i 
tych złudzeń odwiodą je dopiero fakta. Z Carogrodu ! 
zaś donoszą, że sułtan ciężko zasłabł a nawet, że do- j 
stał pomięszania zmysłów, skutkiem cego me mogła j 
odbyć się do téj chwili uroczystość przypasania mie- i 
cza. Ag. Gen. russe donosi, że z powodu ciągłej i 
choroby sułtana nie mogli dotychczas członkowie ciała ’ 
dyplomatycznego doręczyć mu swych listów uwierzy- ; 
teluiających. Do N a t. Z t g. telegrafują, że sułtan ■ 
jest bardzo chory. — Jaka to choroba — nie ; 
wiadomo. j

Itiałogród, 19 lipca. Z teatru wojny donoszą 
rządowi: Atak wojsk tureekich na Ljubowią (nad 
Drioą) został odparty. Również zniewolono do u- : 
cieczii oddział turecki, który uderzył na Serbów pod ; 
Mokrą górą (na zachodzie). W ogóle wojska turecaie 
nie zu-jdują się nigdzie na terytoryum serbskiém. De- , 
peszą rządu tureckiego, wedle ktôréj dywizya serbska 
miała być rozproszona pod Waroszem, jest kłamliwa. 
Oddział Ducicza nie postal rozproszony, lecz trzyma 
się ciągle w zdobytych na Turkach d. 8 boi. szańcach 
pod W owym Waroszem.

lłiałogrod, 19 lipca. Rząd otrzymał dokła- j 
dniejsze z pola walki doniesienie o stoezonéj pod Zaj- ; 
czarem walce. Wedle tego źródła zostały wojska tu- J 
reckie dnia 12 b. m. wyparte z tamecznych okopów, ! 
zapadająca jednak noc nie pozwoliła zapędzić się za , 
nieprzyjacielem. Serbowie zdobyli 190 wołów, wiele 
broni i koni. — Ogień działowy turecki nie wiele : 
szkodził Serbom. Pogłoska o wybuchu buntu w je- ; 
dnym z oddziałów wojska serbskiego i dokonanych z ' 
tego powodu licznych egzekucyach jest zmyśloną. i

Ćarogród, 20 lipca. Do Ag. Havas dono- ' 
sza: „Dam 18 m. b. we wtorek wyruszyło 18 batalionów j 
serbskich z Zajczaru i uderzyło na stanowiska Osmaua ; 
paszy pod Izworem (pod Widyniem). Wojsko serb- i 
skie zostało jednak odparte, poniósłszy wielkie straty i • 
pozostawiwszy na pobojowisku pięć dział, wiele broni , 
i amunicyi.

Pod Wyżygradem (w Bośnii) pobiło wojsko turę- | 
ckie 3000 Serbów i ścigało ich aż do granicy serb- - 
skićj. Serbowie stracili 300 ludzi.

Korpus czarnogórski został pobity w okolicy Pod- 
goryczy.

Wiadomość o utraceniu przez Serbów stanowisk 
pod Niczem potwierdza się.

Resztę depesz z pola walki znajdzie czytelnik pod 
„Telegramami.“

nam uwydatni i objaśni obecnie zajmowane stanowisko, 
uwolni nas od dorywczych i fałszywych o chwili obe- 
cnéj sądów.

Jeżeli życie duchowe, jego postęp i rozwój w da­
nym czasie nigdy się nie dadzą określić z matematy­
czną ścisłością, jeżeli objawy ducha nieraz wymykają 
się daleko po za granice dostępnćj dla człowieka ob­
serwacyi, życie materyalne, fizyczne zupełnie inaozéj 
się przedstawia; jest ono zawsze dostępne, zawsze na­
macalne i przedstawia obszerne pole do czynienia nad 
niem najróżnorodniejszych obserwacyi. Ztąd wypływa 
ogromna różnica między sądem o daném społeczeństwie 
na objawach i faktach wewnętrznych duchowych opar­
tym, a sądem z obserwacyi faktów materyalnych ze­
wnętrznych wypływającym. Sąd pierwszy nigdy nie 
może być wolnym od przymieszki subjektywnych prze­
konań, błędów i poglądów, zawsze rozpościera się na 
wyraźaćm tle indywidualnego j a; sąd drugi musi stać 
na gruncie objektywnym, jest tylko sumą i ostatecznym 
wyrazem zebranych faktów. Miarą rozwoju każdego 
społeczeństwa są teraz tylko fakta, fakta, których ani 
przekręcić ani zmienić nie podobna, a które obserwo­
wać i zaznaczać można wszędzie i zawsze. U nas do­
tąd było inaczej — na tę najważniejszą stronę życia, 
na stan materyalny i ekonomiczny kraju nikt nie zwra­
cał uwagi — o codziennych zjawiskach tego życia nikt 
nie miał żadnego pojęcia, to tćż znaliśmy wszystkich 
i wszystko, nie znaliśmy tylko swój ziemi rodzinnéj i 
i siebie... Wszystkie nasze sądy, nasze wnioski o 
nas samych odznaczały się dziwną dorywczością, nace­
chowane były gruntowną nieznajomością rzeczy.

Dotkliwe zawody, które boleśnie uczuć nam dały 
nieznajomość siebie, nieznajomość warunków, w któ­
rych żyjemy, które wykazały nam najdobitniéj jedno­
stronność naszych poglądów, zmusiły nakoniec spo­
łeczeństwo do gruntówmejszego badania swego życia 
— sprawiły, że z obłoków schodzimy powoli i na ten 
padół płaczu Królestwem Polskiém z łaski Aleksandra 
1. a krajem Prywsslańakim z łaski II nazwany.

Jedną z oznak tych nowych dążności narodu jest 
rozwój nauk tak zwanych ścisłjch, nauk społecznych 

í i ekonomicznych, które dotąd, a szczegóiniéj ostatnie 
t malo znane, znajdują coraz to liczniejszych przadsta- 
i wicieli i zwolenników. Nauki te rozwinęłyby się u 
’ nas nierównie wspanialéj, gdyby rozwoju nie paraliżo- 
; wal fatalny syetem wychowania wprowadzony w zamian
■ nierównie lepszego systemu Wielopolskiego. Rząd,
■ przestraszony wybuchami skrajnego realizmu w wyż-
■ szych zakładach naukowych Moskwy i Petersburga,
; uciekł się do mikołajewskiego systemu ogłupiania ua- 
’ rodu. Specjalizacja wiedzy została stanowczo potę- 
; pioną — sławne stronnictwo Moskiewskich Wie- 
i domostiej za pomocą Georgie wskiego pomocnika

(towaryezcza) ministra oświecenia zdołało dopiąć, iż hr. 
i Tołstoj, człowiek bez własnego zdania i woli, zatwier- 
: dził ową wiekopomną reformę szkół, która jest najwy- 

mowniejszćm świadectwem bezczelności rząuu a zgni­
lizny i ciężkićj niedoli rosyjskiego społeczeństwa. Toż 
sarno wprowadzono i u nas. My śl rządu, jego dążenia 

i zostały publicznie wypowiedziane w r. 1873. na doro- 
| cznym akcie otwarcia uniwersytetu w mowie rektora 
i Błagowieszczeńskiego. Posłuszny sługa caryzmu za-
• głupi, by umieć zamaskować się, otwarcie wypowie- 
' dział, że specyalizacya wiedzy, charakteryzująca do- 
j tychczasowy w naszym kraju system wychowauia

(Wielopolskiego) już na samym początku swego za- 
' stósowaaia wykazała tyle ujemnych stroni (powstomo)*,
■ że rząd dbały o dobro kraju (sic) zmuszony jest zmie- 
' nić ten system i nadać wychowaniu o ile można kie- 
< runek jak najbardziéj encyklopedyczny. Pomimo je- 
, dnak tylu usiłowań specyalizacya wiedzy raz zaszcze-
• piona z konieczności rzeczy musi się rozwijać choć 

zwolna i nadal.
Pomijając inne nauki, wspomnę dziś o statystyce, 

która, zaniedbana najzupełnićj od czasów Staszyca, te­
raz dopiéro odżyła. Pierwsze kroki śmiało i eneigi- 
cznie z gruntowną znajomością rzeczy postawił L. 
Wolski, który w kalendarzu warszawskiego obserwato- 
ryum do r. 1862 pomieszczał wyczerpujące studya sta­
tystyczne o ekonomicznym i społecznym stanie kraju. 
Działalność Wolskiego, przerwana wybuchem powsta­
nia, znalazła naśladowców: R. Wierzchlejski „Mate- 
ryały do statystyki Król. Polskiego“; Dominik Boeiar- 
ski „Rys statystyczny przemysłu Król. Polsk-“ i Wiktor 
Somer jako wydawca Ekonomisty podtrzymali rodsą- 

¡ cą się u nas naukę. Były to jednak tylko pierwsze 
| kroki nieodpowiadające, jak należy, swemu obszer­

nemu zadaniu, myśl opracowania üokLdaéj i wszech- 
strounéj statystyki naszego kraju podniósł dopiéro przed 
dwoma laty zacny i niezmordowany w swój pracy nad 
dobrem publiczném śp. Wiktor Somer, redaktor i wy­
dawca Ekonomisty. Złożony ciężką chorobą, czu- 
jąc zbliżającą się śmierć, spełnienie zamiaru przekazał 
p. Witoldowi Załęskiemu, autorowi dokładnej pracy 
pt. „Rys statystyki porównawczéj miasta Warszawy“ 
w Ekonomiście umieszezonéj.

Trudno było o zacniejszego wykonawcę szlache­
tnego testamentu. W dwa lata niespełui po zgonie 
Somera Witold Załęski wydal pierwszą część „Staty­
styki porównawczéj Królestwa Polskiego“ obejmującą 
ludność i stóaunki ekonomiczne kraju. Dzięki tym 
wszystkim pracownikom, łatwićj już teraz możemy roz­
poznać społeczne i ekonomiczne stósunki kraju. Na 
zasadzie niezbitych faktów poznać możemy nie jednę 
dotąd zakrytą a gorzką dla nas prawdę. Bardziéj in­
teresujące wyniki tych badań statystycznych, o ile się 
da najtreéciwiéj od czasu do czasu przedstawiać wam 
będę.

Najnowsze obliczenia Strelbickiego wykazały, że 
przestrzeń kraju naszego wynosi 2316 mil kw.; prze-

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy przełożony warsztatów Scheringer w 

Bydgoszozy mianowany zoitał Król, budowniczym machio Kole­
jowych przy kolei wschoduiej tamże.

ftorespondeneye Dziennika Pozn.
Warszawa, 11 lipca.

(Rzeczywistość i fikcys. — Zwrot ku piarwszćj. — Rząd para­
liżuje dążenia narodu — Biagowieazczeóski i jogo mowa. — 
Rozbój statystyki. — Praca p. Załęskiego.— Ludność kraju.— 
Siła narodu. — Zmniejszanie się liości zawieranych małżeństw. — 
Przyczyny. — Czy będzie lepiój? — Nowe oiiary rusytikaeyi. — 

Hasło Moskwy rozlega się i w muraoh Warszawy. — Unici.)
¥ W poprzednich korespondencyach kilkakro­

tnie zaznaczałem nowy zwrot, który od niedawna cha­
rakteryzuje duchowe życie naszego społeczeństwa. Na­
turalny związek życia wewnętrznego z zewnętrznym 
każę się domyślać,-że zwrot ten w znacznćj części wy­
pływa ze zmian w materyalnćm życiu społeczeństwa 
dokonanych lub tćż dopićro zachodzących. Poznanie 
tyoh kardynalnych warunków naszego rozwoju najlepićj

strzeń ta zamieszkiwana w 1816 roku przez 2,717,287 
dusz, w 1^73 r. żywi już 6,398,793 mieszk. tj, o dwa 
i pół razy więcćj, tak że na jednę milę kwadratową 
wypada 2767 mieszkańców. W ostatnich 10 latach od 
186^-74 r. przyrost ludności był największy, bo wy- 
nosn^^^^k 1,426,600 głów. Fakt to nie małćj wagi, 
taki wzS^^ftlności po strasznych klęskach 1863 roku 
jest najlepszym dowodem niespożytój siły narodu, jest 
najwymowniejszćm świadectwem, że naród ten żyje, że 
ma już nawet potężny zasób sił, nie tak łatwo jak po­
przednio wyczerpujących się. Widzimy to najlepićj, 
przypatrując się wpływowi obu rewolucyi na przyroBt 
ludności krajowćj. Gdy rewolucya 1830 r. uwydatniła 
w 1831 roku zmniejszenie się ogólnój ludności kraju o 
375,631 mieszk., w 1863 r. ludność ogólna nie tylko 
że się nie zmniejszyła, ale w ciągu tego strasznego 
roku wzrosła jeszcze o 14,037 głów. A nikt nie za­
przeczy, że ostatnia rewolucya, chociaż źle prowadzona 
i nieudatna, nierównie więcćj zaangażowała sił aniżeli 
rewolucya 1830 r., nierównie więcćj wydarła nam ofiar 
i dotknęła prawie wszystkie warstwy naszego społe­
czeństwa.

Zasługuje również wśród ludności naszćj na uwagę 
znaczna przewaga płci żeóekićj nad męzką. Przewaga 
ta z wyjątkiem Włoch istnieje w calój Europie, u nas 
jednak jest znaczniejszą niż przeciętna liczba dla całćj 
Europy. W r. 1872 liczono w całym kraju 164,983 
kobiet więcćj aniżeli mężczyzn; pierwsza wiadomość o 
takićj liczebnćj przewadze kobiet wywołała tu w swo­
im czasie nie mało krzyku, ale strach powoli przeszedł 
a teraz ku pocieszeniu ogólnemu statystyka poucza, że 
przewaga ta stopniowo zmniejsza się. I tak gdy w r. 
1867 na stu mężczyzn wypadało 106.076 kobiet, w r. 
1870 było ich tylko 105.063 a w 1872 — 105.044, 
Da więc Bóg, że z czasem wszystkie nasze niewiasty 
będą mogły korzystać z praw im przynależnych i sta­
rych panien w Kongresówce wcale nie będzie.

Błoga ta jednak nadzieja słabnie, jeżeli z drugićj 
strony zwrócimy uwagę na to, że pomimo tak zwanćj 
przewagi płci pięknćj nad brzydką, — ułatwiającćj 
obok krasy Polek łatwość wyboru, liczba zawieranych 
corocznie małżeństw i stósunek ich do ogólnćj ludności 
w coraz smutniejszćm przedstawia się świetle. Tak, 
gdy w roku 1871 na 100 mieszkańców liczba zawar­
tych małżeństw wynosiła 0,75, w 1872 wynosiła tylko 

, 0,71, a w 1873 r. 0,73. Stósunki te są nadzwyczaj 
1 smutne, szczegóiniój' w zestawieniu z Rosją; bo gdy 
ta, co do ilości zawieranych rocznie małżeństw (na 100 
mieszkcóców Vypada 1,04 małżeństw), zajmuje pierwsze 
miejsce w Europie, Królestwo Polskie zajmuje c z o r- 
nast.e i jest siódme z końca. Wyraźniej to jeszcze 
wygląda, jeśli powiemy, że stósunek małżeństw 
do ogólnćj ludności jest unas niższy 
niż przeciętny stósunek dla całćj Eu­
ropy; bo gdy przecięciowo w Europie na 100 mie­
szkańców wypada 0,86 małżeństw rocznie zawieranych,
u nas, jak to widzieliśmy, zawiera się tylko 0,73. _
Galicya, chociaż gęścićj zaludniona, lepiój się w tym 
względzie przedstawia — Prusy również. Smutny ten 
objaw naszych stósunków społecznych tćm większćj na­
biera wagi, że stósunki te u nas do 1863 r. były nie­
równie lepsze; i tak w 1827 r. na 100 mieszkańców
przypadało 1,2 małżeństw; w 1839 — 0,9; w 1858__
1,4 (mfxitnilm w Europie), a w 1863 już tylko 0,93. 
Od tego czasu stósunek ciągle zmniejsza się i w 1872 
dochodzi do minimum t. j. do 0,71 małżeństw na 100 
mieszkańców. Fakt ten można po części objaśnić tćm 
ciężkićm ekonomiczućm przesileniem, któreśmy w osta­
tnich 10 latach przeżyli.

Zrujnowanie posiadłości ziemskich, wydalenie ty­
sięcy polskich urzędników z zajmowanych dotąd posad, 
w obec słabo rozwiniętego przemysłu i handlu"nadzwy­
czaj utrudniało wyszukanie środków utrzymania, nie po­
zwalało nawet najbardzićj lekkomyślnym zawierać ślu­
bów małżeńskich o głodzie i chłodzie. W 1873 roku 
stósunek zawieranych małżeństw znowu podniósł się 
do 0 73 na 100 mieszkańców. Czy stosunek ten pod­
niesie się w roku przyszłym? Wątpimy.

Toż znowu od dnia jutrzejszego (12 lipca) setki 
rodzin pozostaną bez cbleba, bo w dniu jutrzejszym 
po raz ostatni odbywają swą czynność stare, polskie, 
jak mówią teraz, sądy. Dnia 13 lipca nastąpi uroczy­
ste otwarcie działalności nowych mstytucyi sadowych 
a o ściany, w których dziś brzmi jeszcze tylko polska 
mowa, obijać się będą tylko moskiewskie dźwięki. — 
Jutro być może na tych samych murach zobaczymy 
tablice z napisami ,;Fo polsku mówić zabrania się.“

Na Podlasiu nowe podobno gwałty; dokładnych 
wiadomości jeszcze tu nie mamy; wiem tylko, że do 
radzyńskiego powiatu wysłano 12 rot piechoty i 5 sotni 
kozaków, a w powiecie konstantynowskim i w między­
rzeckim stoi wojsko w bażdćj wsi. Drag mady uwa­
żane za barbarzyństwo w średnich wiekach nie są bar- 

I barzyństwem w 19 wieku 1

Wszak gdyby system ten istniał od lat 20 przynajmnićj, 
z pewnośoią w 63 r. naiód nie rzuciłby się tak nieopatrznie w 
nierówną walkę

Lwów, 18 lipca.
(Sprawozdanie komitetu centr laego przedwyborczego o zjeździ« 

delegatów.)
(T.) Pisząe o ukończeniu obrad zjazdu delegatów 

w sprąwie wyborczćj i podawszy wiadomość o najwa­
żniejszych uchwałach, zapowiedziałem, że komitet cen­
tralny ogłosi niebawem urzędownie rezultat narad zja­
zdu. Przesyłam wam teraz owo zapowiedziane urzę­
dowe sprawozdanie komitetu centralnego. Brzmi ono 
jak następuje:

„Zjazd delegatów zgromadzeń przedwyborczych 
obwodowych odbyty w Lwowie w dniach 8 i 9 lipca 
powziął następujące uchwały:

1. Zgromadzenie przystępując do wyboru komi­
tetu centralnego uznaje i potwierdza jednogło­
śnie w zupełności dotychczasowy przez Koła 
sejmowe polskie wybrany komitet centralny, 
który ma być wzmocniony trzema członkami.



C)

3.

2. Co do organizacji przedwyborczej przyjęte być 
maję następujące normy:
a) podstawę terytoryalnćj organizacji przedwy- 

borczćj są dawne obwody a miejscanfi ze­
brania dawne stolice obwodów. — Miasto 
Lwów tworzy samo osobny obwód;

b) każdy obwód mieć będzie osobny komitet 
wyborczy obwodowy dla wszystkich trzech 
kuryi. Prócz tego będę utworzone dla ka­
żdego okręgu wyborczego tak kuryi więk- 
szćj posiadłości jak i miast jako tćż i kuryi 
mniejszćj posiadłości i gmin osobne komi­
tety wyborcze miejscowe (okręgowe); 
komitet obwodowy czuwa nad czynnościami 
komitetów miejscowych i pośredniczy w ra­
zie potrzeby między niemi i komitetem cen­
tralnym. — Komitety miejscowe (okręgowe) 
zostaję w bezpośredniój styczności z central­
nym i zajmuję się spełnianiem wszelkich 
czynności prowadzących do pomyślnego wy­
boru posła z ich okręgu.

Co do kandydatur poselskich uchwalono:
a) inicyatywa w stawianiu kandydatur należy 

do komitetów okręgowych, które swe doty- 
częce propozycye przeszlę komitetowi cen­
tralnemu w celu obopólnego porozumienia;

b) komitet centralny ma głos rozstrzygajęcy
w razie występienia kilku kandydatów do 
jednego mandatu poselskiego, że
zachodzi niebezpieczeństwo ^B^trzelenia 
głosów.

Oprócz tego komitet centralny ma prawo 
wykluczenia kandydatury, którę uzna jako 
wprost dla sprawy narodowćj szkodliwę;

c) komitet centralny układa listę i poleca, gdzie 
uzna za stósowne, okręgom wyborczym do 
wyboru tych kandydatów, których uważa 
jako w sejmie potrzebnych;

d) kandydaci winni na wezwanie komitetów 
osobiście stawać przed wyborcami dla zło­
żenia wyznania wiary.

4. Uznajęc stósowność i potrzebę ogólnego regu­
laminu czynności przedwyborczych, wyznaczono 
do wypracowania tegoż komisyą, w skład którój 
weszli pp. Dzieduszycki, Dobrzański, Skałko- 
wski, ks. Sawa i Romanowicz.

Projekt przez tę komisję wniesiony przeka­
zano komitetowi centralnemu z poleceniem, by 
takowy ponownie wzięł pod rozwagę i w stóso- 
wnym czasie wypracowany na tćj podstawie re­
gulamin przedłożył zwołanemu zebraniu dele­
gatów.

5. Dla wzmocnienia komitetu centralnego zgo­
dzono się na pp. Dzieduszyckiego Woj­
ciecha, Komanowicza Tad. i Sapiehę 
Adama.“

Ze sprawozdania tego dowie się Cza s, który tak 
mocno obawiał się komitetu przedwyborczego „z dołu“ 
że pomimo jego perswazyi komitet centralny został 
„z dołu“ wybrany. Pierwszy punkt niniejszego spra­
wozdania wyraźnie powiada, że „Zgromadzenie przy- 
stępiło do wyboru komitetu centralnego, uznało i po­
twierdziło jednogłośnie dotychczasowy przez Koło sej­
mowe wybrany komitet centralny itd.“

Dowie się także Czas, że regulamin został wy­
pracowany i nowo zwołać się majęcemu zjazdowi de­
legatów do zatwierdzenia przedłożony zostanie.

Komitet wyborczy dla zachodnich 
okręgów Galicyi wydał następujęce ogłoszenie:

„Koło poselskie zebrane we Lwowie podczas te- 
gorocznćj sesyi sejmowćj wyznaczyło dla przeprowa­
dzenia wyborów do Sejmu w zachodnićj części Gali­
cyi komitet wyborczy z siedzibę w Krakowie, powołu- 
jęc do niego tych samych obywateli, których powołało 
w skład komitetu wyborczego w 1873 r. dla przepro­
wadzenia wyborów do Rady państwa, mianowicie pp. 
dr. Mikołaja Zyblikiewicza, Leona Chrzanowskiego, 
bar. Józefa Bauma, ks. Leopolda Górnickiego, Erazma 
Niedzielskiego, Teodora Baranowskiego i Aleksandra 
Szukiewicza, współredaktora Czasu. Wszyscy po­
wołani wybór przyjęli i ukonstytuowali się dnia 16 
lipca r. b. jako centralny komitet wyborczy krakowski, 
wybierajęc pp. dr. Zyblikiewicza prezesem, a bar. 
Bauma zastępcę prezesa. Tak ukonstytuowany ko­
mitet przybrał następnie do swojego grona pp. Józefa 
Badeniego, Franciszka Borońskiego, dr. Józefa Louis, 
hr. Józefa Męcińskiego, dr. Szymona Samelsona. Bióro 
komitetu znajduje się w mieszkaniu p. Leona Chrza­
nowskiego, przy ulicy Floryańskiój pod I. 342.

Kraków, dnia 16 lipca 1876.
Prezes komitetu 

Dr. Zy blikiewicz.

Lwów. 18 lipca. 
(Ostatnia usługa oddana Al. Fredrze.)

(T) Pogrzeb Aleksandra Fredry odbył się z całę 
okazałościę, podług programu przez komitet ułożonego. 
Od rana powiewały z wszystkich domów przy ulicach, 
któremi kondukt miał przechodzić, czarne chorągwie. 
Z domu do kościoła odprowadził zwłoki sam arcybiskup 
Wierzchlejski, z kościoła do rogatki prowadził kondukt 
infułat ks. Morawski w asystencyi bardzo licznego du­
chowieństwa obrzędku łacińskiego i ormiańskiego i tu­
tejszych konwentów. Wydział krajowy wystąpił in 
corpore w pełnych strojach polskich, jak niemnićj i 
wysłani z miast prowincjonalnych delegaci, jak pp. 
Żyblikiewicz i dr. Samelson z Krakowa, Kamiński ¡i 
Zakrzewski ze Stanisławowa, Wajgert z Przemyśla itd. 
Uniwersytet z rektorem dr. Euzebiuszem Czerkawskim 
na czele w togach, teatr, Towarzystwo muzyczne, Gwia­
zda, straż ochotnicza, młodzież uniwersytecka, delega­
cje różnych korporacyi, oficer napoleoński p. Pawelski 
niosący ordery na poduszce za trumnę, otoczony mło- 
dzieżę niosęcę wieńce, wszystko to w największym po- 
rzędku posuwało się z wolna pomimo skwaru aż do 
rogatki grodeckićj, gdzie po przemówieniu dr. Anto­
niego Małeckiego i odegraniu marszu żałobnego złożo­
no trumnę do przygotowanćj powózki i okrytę wień­
cami odwieziono do Rudek. Po godzinie 3 wróciliśmy 
do miasta. Kaznodzieja, który w kościele przemawiał, 
zawiódł oczekiwania. Mowy p. Małeckiego powtórzyć 
tu dziś nie mogę, niepodobieństwem mi bowiem było 
ję usłyszeć, przeszlę wam przemówienie szanownego 
reprezentanta naszćj akademii umiejętności jutro.

Dziś wieczór przybywa do Lwowa namiestnik hr 
Potocki i arcyksiężę Albrecht. Pomimo zadekretowa­
nego w Reichstadt pokoju, robi austryackie minister­
stwo wojny z pośpiechem przygotowania do wojny.

Genewa, 16 lipca.
(f Miohał Bakunin.)

(ek.) Dnia 1 lipca r. b. umarł w Bernie mąż, 
który w ruchu społeczno-rewolucyjnym ostatnich lat

Rosyi, Francji, Szwajcaryi, Włoch a po części Belgii 
i Niemiec jednę z najeży nniejszych ról odgrywał. Już 
ta okoliczność, że zgasły budził za życia wielkie sym- 
patye u jednych, straszne nienawiści u drugich, dla 
niewielu zaś tylko był zupełnie obojętnym, świadczy 
dowodnie, iż nie należał do rzędu ludzi, których dzia­
łalność przechodzi bez zwrócenia na siebie czyjćjaol- 
wiek uwagi. W dziejach rozwoju rosyjskićj skrajnćj 
opozycyjnój partyi zmarłemu bezspornie jedno z naj- 
pierwszych i najwidniejszych należy się stanowisk, 
mało bowiem ludzi na ten rozwój równie silnie wpły­
nęło jak on. Jako przyjacielowi Polski, który współ­
czucia swojo dla sprawy jćj oswobodzenia dowiódł 
wzięciem udziału w powstaniu 1863 r. i we wszystkich 
swoich pismach z wielka się o niej zawsze, choć tro­
chę po swojemu pojętę odzywał sympatyę; jako czło­
wiekowi wreszcie, który w Polsce odebrał pierwszy 
impuls do występienia przeciw despotom, i temu im­
pulsowi do ostatniój chwili życia wiernym pozostał, 
należy się w pismach polskich krótkie przynajmnićj 
wspomnienie pośmiertne, choć wiara jego polityczna, 
którę wyznawał w ostatnich latach, mało miała wspól­
nego* z naszą wiarę i przekonaniem i nasze dężenia z 
jego dęźeniami w parze iść nie mogły.

Michał Bakunin urodził się w r. 1814 w gubernii 
twerskićj z rodziców należęcych do wysokiój rosyjskićj 
arystokracyi. Jeden z przodków jego był posłem za­
granicznym za czasów Katarzyny II. Murawiew Wie- 
szatel, ożeniony z jakaś krewnę jego, miał prawo mie­
nić się jego kuzynem. Wykształcenie pobierał w ar- 
tyleryjskićj szkole w Petersburgu i po ukończeniu jćj 
wstąpił jako oficer do rosyjskiego wojska. Pierwszy 
czas* służby przepędził w Polsce, a choć to było już 
po roku 1831 więc w porę pokojową, widok kr.ju u- 
jarzmionego i pod ciężkićm mikołajewskićm jarzmem 
jęczęcego tak silnie podziałał na umysł i serce mło­
dego oficera, że odtęd powzięł nieprzejednaną nienawiść 
dla rzędów cara. Wnet tóż porzucił stan wojskowy, 
udał się do Moskwy i tam przyjaźniąc się z Bieliń­
skim, całkowicie oddał się studyom filozofii. Około 
roku 1846 wyjechał za granicę mianowicie do Niemiec, 
gdzie stał się niebawem jednym z najwydatniejszych 
uczniów Hegla, którego filozofia przyciągała podówczas 
do siebie wszystkie wyższe umysły. W roku 1847 
przybył na chwilę do Paryża, muaiał go jednak na­
tychmiast opuścić na rozkaz Guizota. Wtedy to za­
przyjaźnił się z panię George Sand i z Proudhonem.

W niemieckich ruchach 1848 roku brał czynny 
udział, a kiedy już wszystkie ognie pogasły, udało się 
kilku śmiałkom na miejscu znów je rozdmuchać w r. 
1849 w księstwie badeńskićm i w Dreźnie. Bakunin 
kierował rokoszem w ostatnióm mieście, stał się 
jego panem na chwilę, — musiał jednak kapitulować 
przed wojskami reakcyi i sam się dostał w jćj ręce. 
Skazano go na śmierć, potćm zmieniono karę na wie­
czne więzienie w jednćj z twierdz austryackich. Na 
Żędanie Mikołaja rzęd austryacki wydał Bakunina Ro­
syi, gdzie w rawelinach petropawłowskićj twierdzy w 
Petersburgu trzymano go do śmierci cara w jak naj- 
ściślejszćm więzieniu. Pobyt ten podziałał zgubnie na 
żelazne jego zdrowie. Jedzenie więzienne zbrzydło mu 
do tego stopnia, że tknąć się go me mógł i długi czas 
karmił się tylko chlebem i surowa kapustę. Najbar- 
dzićj zaś, jak sam mawiał, lękał się jednćj tylko rzeczy, 
t. j. żeby samotność nie zgasiła w nim, podobnie 
jak się to stało z Silvio Pellico, żaru nienawiści do 
wrogów swobody ludów. Aleksander II otworzył mu 
wreszcie drzwi więzienia, które miało być wiecznćm, i 
wysłał na posielenie do Syberyi, gdzie Bakunin po­
został do 1861 r. W tój porze uciekł ztamtęd przez 
Amur i przybył do Londynu. Tam przyłączył się do 
Hercena i Ogarewa, którzy wydawali „Koioku 1“ 
i wraz z nimi za pomocę tego pisma propagował re­
wolucyjne idee.

r. 1865 opuścił Londyn, przyłączając się do 
morskićj wyprawy, która miała przynieść pomoc lite­
wskim powstańcom i, jak wiadomo, spełzła na niczem, 
nie opuściwszy brzegów Szwecyi. Rok przyszły zastał 
go w Neapolu wydajęcego radykalny dziennik „L i- 
berta e Guistici a.“ W r. 1867 przystępił do 
„ligi pokoju i wolności“, a kiedy na kongresie nastę­
pnego roku odrzucono socyalistyczny jego program, 
który wniósł wspólnie z swymi przyjaciółmi: Elie, 
Elisée Reclus, Jaclard, Fanellim, Żukowskim, Rosya- 
ninem-wychodzcę z powodu polskićj sprawy, w. ktorćj 
brał czynny udział, i innymi, występił z ligi i przy- 
łęczył się do międzynarodowego Stowarzyszenia robo­
tników. Tu zajęł niebawem stanowisko nadzwyczaj 
wpływowe, wodził rćj na rozmaitych kongresach, zo­
stał głowę skrajnćj partyi kollektywistów i zgrupował 
około siebie większę część robotników romańskich na­
rodowości. Brał czynny udział w rewolucyjnym ru­
chu socyalistów lugduńskich w r. 1870 (wrzesień) a po 
nieudaniu się takowego ukrywał się pewien czas na 
południu Francyi, gdzie usiłował napróżno poprzeć ko­
munę paryzkę podobnemiż rokoszami na prowincyi.

Po upadku komuny powrócił do Lokarno, gdzie 
był zamieszkał dawnićj już, ustępujęc cięgłym nieprzy­
jemnościom, jakie mu wyrzędzała genewska polieya. 
W owćj to porze nieporozumienia jego z Karolem 
Marksem, przedstawicielem tak zwanćj autorytarnćj 
partyi internacyonału, przybrały nadzwyczaj ostry cha­
rakter. Walczono z obudwu stron zawzięcie w pi­
smach publicznych, mało się troszczęc o takt i przy
zwoitość. Doszło nawet do tego, że na kongresie in- 
ternacyonalnym r. 1872 Bakunin za staraniem Marksa 
wykluczonym został z Stowarzyszenia jako podejrzany 
o szpiegostwo; rzucono nań po prostu oszczerstwo, ja 
koby był agentem prowokacyjnym rosyjskiego rzędu... 
Stowarzyszenia innych krajów nie uznały tego wyroku, 
postanowienia kongresowe zostały unieważnione i na- 
stępił zupełny rozdział w łonie internacyonału. Szczę- 
tki jego zreorganizowały się jako tako na kongresie 
w Genewie r. 1873 i wtedy to Bakunin, syt walki, u- 
sunęł się zupełnie z areny życia publicznego w zaci- 

/1sze domowe, unosząc z'sobą niewyleczonę chorobę, 
znaną pod nazwiskiem rozszerzenia serca. Roku bie­
żącego przybył do Berna, chcąc się leczyć u przyja­
ciela swego dr. Adolfa Vogta. Dowiedziawszy się je­
dnak, że nie ma dla niego ratunku, skrócił sam dnie 
żywota swego, odmawiając stanowczo przyjęcia po­
karmu.

Pogrzeb odbył się 3 lipca w przytomności dele­
gatów rozmaitych sekcyi internacyonału i licznych oso­
bistych przyjacół i znajomych zmarłego. Obecni zeszli 
się potćm na posiedzenie, na którćm przyrzekli sobie 
zjednoczyć się znowu na grobie ttgo, z powodu ktOrego 
byli się rozeszli. Postanowiono także postawić kamień 
na grobie Bakunina z prostym napisem za pomocą 
publicznćj 5-centymowćj składki. Zmarły zostawił żonę 
Polkę i kilkoro dzieci — majątku żadnego... Pogrzeb 
opłacili znajomi i przyjaciele.

Literacka spuścizna Bakunina jest dość obfita i 
składa się z mnóstwa artykułów dziennikarskich roz­
rzuconych po rozmaitych pismach radykalnych i socya-

listycznych, z wielkićj ilości mów, dowodzęcych nie­
pospolitego daru krasomówczego, jako tćż i z pewnój 
liczby broszur w rosyjskim, francuzkim i włoskim a 
nawet hiszpańskim języku, traktujących o kwestyach 
socyalnych i zniewalających do uznania w autorze wiel­
kiego talentu publicystycznego. *)

*) Życiorys powyższy nowe zawiera szczegóły, któryoh 
nie zamieściliśmy w podanój już dawnićj przez nas biografii Ba­
kunina. (P'Zyp. Red. Dzień. Pozn.)

Z teatru wojny.
Podczas gdy Mostar, główne miasto i silna dość 

pozycya Hercogowiny zagrożoną jest przez główne siły 
Czarnogórców i lada chwila należy się tam spodziewać 
walnćj batalii — pomiędzy Niczem a Widyniem na­
pierają na Serbów silne, jak się zdaje, armie tureckie.
I tu prawdopodobnie przyjdzie lada dzień do krwawćj 
rozprawy, zainicyowanćj już przez pułkownika Ljesza- 
nina, który wedle najświeższego telegramu biali grodz­
kiego rzędu, uderzył na skrzydło armii Osmana paszy 
i wyparł Turków go kilkogodzinnćj walce z trzech o- 
kopów. Skoro jednak ustępującym Turkom przyszły 
nowe siły na pomoc, widział się Ljeszanin zmuszonym 
opuścić zdobyte okopy. Siły tureckie skoncentrowane 
pod Widyniem zdają się być przeto nie małe, skoro 
urzędowa nawet serbska depesza donosi o cofnięciu się 
zwycięskiego Ljeszanina. ¡Gdzie istotnie skoncentro­
wane są główne siły jenerała Czerniajewa, na pewno 
oznaczyć niepodobna. Podczas gdy źródła słowiańskie 
utrzymują, że dwie brygady armii Czerniajewa posu­
nęły się w głąb kraju i obsadziły trakt prowadzący do 
Zofii, dzienniki niemieckie spodziewają się głównćj ba­
talii Czerniajewa z Turkami pomiędzy Niczem a Ale- 
ksinaczem na serbskićj już granicy. Tu tedy musia- 
łaby znajdować się główna armia Czerniajewa. Zanim 
pewnych w tćj mierze nie otrzymamy wiadomości, po- 
dajemy tu następujęce szczegóły i wiadomości z teatru 
wojny:

Z Białogrodu piszą pod dniem 14 lipca do Pol.
C o r r e s p. co następuje: „Z pola walki nie doszły w 
ostatnich 24 godzinach żadne ważniejsze wiadomości. 
Serbskie ministerstwo wojny pracuje z wielkim pospie­
chem nad wzmocnieniem trzech korpusów rozłożonych 
nad Ibarem, Timokiem i Dnnę. Wszystkie rezerwy 
wysłane zostały w tym kierunku. Czy Ljeszanin i 
Alimpicz przejdą do wojny zaczepnćj na wyższe roz­
miary, jest rzeczą wielce wątpliwą, natomiast pewną 
jest rzeczą, że jenerał Zach z armię swą wzrosłą obe­
cnie do 18,000 ludzi, me licząc 3000 ochotników, roz- 
pocznie niebawem kroki zaczepne. Jenerała Zacha 
głównem zadaniem jest obecnie opanowanie 13 mil 
długiego a 8 mil szerokiego pasma kraju, dzielącego 
Czarnogórę od Serbii i Bośni. Kraj ten musi konie­
cznie zajęć jenerał Zach, a Czarnogórcy maja go po­
siłkować w tern przedsięwzięciu, bo nie należy zapo­
minać, że Turcy obsadzili silnie Nowy Bazar, Siemcę, 
Nową Warosz, Prepolje, Plewje i Kolaszin.“

O położeniu rzeczy w Hercogowinie donoszą do 
Polit. Corr. z Dubrownika pod dniem 13 lipca, 
co następuje: „Naczelny dowódzca powstańców fierco 
gowińsiiich Peko Pawłowicz, zamianowany przez czar­
nogórskiego księcia pierwszym wojewodą, otrzymał 
rozkaz osaczenia Trzecimi. Wątpić należy, aby mu 
się udało zdobyć tę twierdzę. Mustafa pasza bowiem, 
komendant Trzebinn, dowodzi 1000 mzamami, jednym 
batalionem redifów i 3 taborami baszibozuków, dowo­
dzonymi przez bimbaszę bega Roszulbego wieża. Załoga 
trzebińska liczy tym sposobem z jakie 3500 ludzi, dla 
których przygotowano żywność na kilka tygodni. 
Około Trzebina można się przeto spodziewać częstych 
utarczek. Wąwóz Zikalom (po turecku Zallorn), cią­
gnący się w kierunku północno-wschodnim od Meto- 
chii do Newesinii, był aż do 10 lipca w ręku Tur­
ków. Oddział Czarnogórców wyparł jednak z wąwozu 
dwa bataliony mzamów pod wodzą Selima paszy, 
które cofnęły się do Metocnii. Turcy mają przeto je­
szcze w swćm ręku obadwa kończyny wąwozu i miej­
scowość Foinicę. Czarnogórcy, chcąc opanować cały 
ten ważny wąwóz, muszą zająć me tylko Metochią, 
ale nadto Foinicę i Zkalom. Załogi tureckie w pomie- 
nionych miejscowościach są bardzo słabe. W dniu 14 
lipca bili się Czarnopórcy z Turkami przez cały dzień 
pod Newesinią. Bitwa przeciągnęła się do późna w 
noc a rezultat jćj był ten, że 16 lipca zajęli Czar­
nogórcy Błagaj, tuż w pobliżu Mostaru. W stolicy 
tćj Hercogowiny panuje skutkiem tego wielka panika, 
która powiększyła się jeszcze w skutek przywiezienia 
do Mostaru 80 rannych pod Newesinią tureckich o- 
chotników. Wszystkie sklepy, w Mostarze zamknięto. 
Chrześcianie, mieszkający w Mostarze, w wielkićj są 
obawie przed zemstą Turków. Oddział Czarnogórców 
wkroczył do Glawska powyżej zatoki Breno, przez co 
komunikacya pomiędzy Dubrownikiem a Trzebinią zo­
stała przerwaną i Turkom odciętym został dowóz ży­
wności do Trzebinn.“

Telegram czarnogórski donosi z Dubrownika pod 
dniem 17 lipca, że wojska księcia Nikity wkroczyły do 
Błagaj, wąwozu na południe od Mostaru. Tym spo­
sobem mogą oddziały czarnogórskie rozłożyć się na 
dolinie Narenty. Ta sama depesza zapowiada blizkie 
zajęcie Mostaru, pierwszego miasta Hercogowiny, li­
czącego 10,000 mieszkańców. Nie wiadomo na pewno, 
czy Mostar został oszańcowanym w ostatnim czasie, 
zdaje się jednak, że Muktar pasza, spodziewając się 
uderzenia nań Czarnogorcow, kazał poBypać waty tuż 
podle wież broniących kamiennego mostu na Narencie. 
W razie zajęcia przez Czarnogórców Mostaru, musie- 
liby Turcy ustąpić z całego lewego brzegu Narenty z 
wyjątkiem warownych miejscowości.

Z Bery, przedmieścia Carogrodu, piszą do augsb. 
Allg. Ztg. pod dniem i3 lipca co następuje: „Z o- 
kolic Driny jesteśmy bez wiadomości. Najznaczniejsze 
bitwy zachodzą w okolicach Nowegd Bazaru z tćj pe­
wno przyczyny, że Serbowie choą się tam połączyć z 
C^aruogorcami, Czemu opierają się wszelkiemi siłami 
Turcy. Wczoraj zaszła znowu bitwa pod Nowym Ba­
zarem, ale o jej rezultacie me wiemy dotąd nic. i pod 
Podgoryczą, na południe od Czarnogóry, zaszły poty­
czki, bo i w tym kierunku starają się Czarnogórcy do­
trzeć do Nowego Bazaru. Z Niczu me ma wcale wia­
domości, dopiero na kilkakrotne zapytanie wielkiego 
wezyra nadszedł ztamtąd telegram, zaprzeczający za­
jęcia przez Serbów Ak Palanki. Z Winy ma dowia­
dujemy się, że Osmanowi puszy udało się wprawdzie 
uwolnić Emma beya, otoczonego ze wszystkich stron 
z 1% batalionu przez Serbów, ale mimo to wielkie 
grozi niebezpieczeństwo paszalikowi widyńskiemu. Ża­
den oddział turecki nie przekroczył dotąd serbskićj 
granicy. Z Carogrodu posyłają ciągle wojska i amu- 
mcyą do najwięcej zagrożonych punktów, mianowicie

do Nowego Bazaru i Niczu. Ochotników werbuję ty Jurecl 
cięgle, ma ich już być około 15,000. Ubieraję ich w \Yidyi 
białe pantalony, niebieskie kurtki, pasy i fezy. Do. parów 
wodzę nimi oficerowie armii regularnćj. Ochotnicy, J 
należęcy do klasy ulemów i softów maję ten sam mun- następ 
dur, tylko fez obwięzuję jeszcze białym zawojem. Jako ffczori 
ochotnicy zgłaszają się także chrześcianie, mianowicie gOdzir 
Arnauci i Grecy, lubo ludność turecka nie chętnónj tureck 
na to patrzy okiem, bo prócz sułtana i wielkiego we-LoWo 
żyra żaden Turek nie chciałby przyznać równych praw pOsiłk 
politycznych chrześcianom.“ 1

Augsb. Allg. Ztg podaje krótkie biografie głó- ^8Ch 
wnych serbskich dowódzców. Według tego dziennika 6toczo 
jest pułkownik Ranko Alimpicz najinteligentniej. genje
szym oficerem armii serbskićj. Brał on czynny udział wojen
w rewolucyi przeciw Aleksandrowi Karadżordżewiczowi,on Og 
w r. 1858 i należy do najzagorzalszych zwolenników dy- energ 
nastyi Obrenowiczów. Dyplomata z niego nie szcze- 8a8trj 
gólny, za to nader odważny w boju, zna dokładnie j 
Bośnią i używa wielkićj popularności. . duje ,

Podpułkownik Ljubomir Iwanowicz, zamia-owoce 
nowany niedawno temu szefem głównego sztabu, na- rgecy 
leży również do bardzo zdolnych oficerów. Przez dłuższy g|j0. c, 
czas był przewodniczącym kartograficznego wydziału woj8k 
w ministerstwie wojny, dyrektorem szkoły wojskowćj i wnyc 
przed dwoma laty ministrem budowli w gabinecie Ma- ¡CZych 
rinowicza. Pomimo młodego jeszcze wieku posiadaj
znaczny zasób doświadczenia oraz dokładną znajomość------
bałkańskiego półwyspu, mianowicie Staroserbii, polu-; 
dniowćj Bośnii, Hercogowiny i Czarnogóry. Iwanowicz 
jest bardzo energicznym i ma przy sobie cały zastęp* 
zdolnych, młodych oficerów jeneralnego sztabu.

Podpułkownik Miłojko Ljeszanin, dowódzca 
armii timockićj, był swego czasu ministrem wojny, i 
kolegą jest Iwanowicza i liczą go do rzędu najlepszych nad 
serbskich oficerów. akad

Podpułkownik Czolak Anticz, dowódzca dy- 
wizyi w korpusie jenerała Zacha, pułkownik Miłutin 
Jowanowicz, major Sawa Gruicz, dowódzca ar- 
tyleryi w armii dnńskićj i podpułkownik Bogicze- lita 
wicz należą do najzdolniejszych sztabowych oficerów naru 
młodszćj szkoły.

Na wyszczególnienie zasługują jeszcze następujący 
serbscy oficerowie: major jeneralnego sztabu Dziu- 
ricz, znany jako autor wojskowych dzieł, pułkownik 
U z u u Mirkowicz, podpułkownik O s t o i c z i 
major Dragaszewicz.

Obecny serbski minister wojny, pułkownik Ti- 
chomir Nikolicz, jest najpopularniejszym ofice-
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rem tak w całej armii jak stolicy, oraz persona CZure 
grata u dworu, z którym jest spokrewnionym. Ni- jeokii 
kolicz ma być znakomitym organizatorem.

Jenerał Zach położył wiele zasług około Serbii 
i należy do najstarszych oficerów armii. Rodem Czecb, żebra 
przybył przed 25-ciu laty do Serbii i wstąpił zaraz do jazd 
armii. W kampanii węgierskićj 1848—49 dowodził w m‘otl 
Karpatach ochotnikami słowackimi. Znakomitym jest 
teoretykiem, lecz zbywa mu na energu i zaufaniu we 
własne siły. U ks. Milana ma wielkie łaski, a wię­
ksza część młodych oficerów była jego uczniami.

Szef jeneralnego sztabu armii icarskićj, podpułko­
wnik Kalinicz, rodem Kroat, uważanym jest za
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zdolnego i doświadczonego oficera. Szefem jeneralnego zbyt
sztabu armii dnńskićj jest pułkownik Antoni Ore-
szkowicz, dawny austryacki kapitan, organizator 
bośniackiego powstania. Ochotnicze oddziały operujące 
wspólnie z armią Ahmpicza nad Driną, stoją pod wo­
dzę podpułkownika Gruji Miskowicza, starego, 
oświadczonego żołnierza. Szefem jego jeneralnego 
sztabu jest znany z rewolucyi węgierskićj kapitan 
Paja Putnik, bohater, jakiego drugiego nie po­
siada armia serbska. Otoczony pod Jaikowacem przez 
całą armią węgierską przebił się z 50 ludźmi przez 
linie nieprzyjacielskie i zadziwił Węgrów swą niesły­
chaną odwagą. Wydał dzieło o orgauizacyi armii 
serbskićj, pod tytułem: „Misli o vojenoj organizaczi 
Srbje,“ które wedle znawców należy do najlepszych 
tego rodzaju.

Wreszcie major W ł a j k o w i c z, który w roku 
1854 stracił pod Sebastopolem nogę i odznaczył się 
poźaićj przy oblężeniu Białogrodu przez Turków w r. 
1862, należy również do lepszych oficerów armii serb­
skiej.
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# ISerliii, 19 lipca. Dzisiaj wieczorem zjeżdża 

cesarz Wilhelm z austryackim cesarzem w Salzbur­
gu, gdzie jutro daje Franciszek Jozef wielki obiad na 
cześć dostojnego gościa. Cesarz Wilhelm zabawi przez 
jutro w Salzburgu i wieczorem w piątek wyjedzie do 
Gasteiuu.

W przejeździć do Petersburga bawiła w Berlinie 
przez dwa dni książęca para włoska, następca tronu 
włoskiego ks. Humoert wraz z żoną, przyjmowany 
uroczyście przez ks. Karola na zamku Glineke pod 
Poczdamem.
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Kölnische Ztg. dowiaduje się, że Rada związ- £on
kowa nie zajinie się sprawą nabycia wszystkich kolei 
żelaznych na rzecz cesarstwa, aż prawdopodobnie do­
piero po wyborach do parlamentu.

Odnośnie do zamierzonego utworzenia nowego za­
chowawczego stronnictwa, pisze połurzędowa Pro- 
Tinzial Uorr. co następuje: „Program rządu zapi­
sanym jest w wielkich historycznych zdarzeniach oraz

żyli 
Zak 
Gil! 
lio l 
Kle 
R.
B*w doniosłych aktach prawodawczych, a stare i nowe 

stronnictwa powinny namyślić się nad tóm, czy i do 
jakiego stopnia zechcą przyłączyć się do tego rządo­
wego programu i dopomódz do jego uzupełnienia z 
uwzględnieniem publicznych stosunków i potrzeb.“ Ma 
to być prawdopodobnie odpowiedzią ks. Bismarcka na 
odezwę nowego niemieckiego zachowawczego stron­
nictwa.

Hr. Harry Arnim ma się znajdować w Karlsba­
dzie bez nadziei życia. Eksprezydent rzeczy pospoli tćj 
francuskićj p. Thiers zawezwany przez obronę w pro­
cesie hr. jArmma na świadka, oświadczył gotowość swą 
złożenia świadectwa przed komisyą wyznaczoną ku te­
mu w Paryżu, bo i zdrowie i okoliczności nie po~wa- 
lają mu przybyć do Berlina. P. Thiers doda! nadto, 
iż zeznanie jego nie będzie wielkiego miało znaczenia.

Dzienniki socyalno demokratyczne wzywają do li­
cznego udziału w kongresie socyalistow, który się od­
będzie w dniach 19 i 20 sierpniu b. r. w Gotha.
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telegramy.
(Z biura W oltta.)

Carogród, 18 lipca. (Telegram Neue freie 
Presse.) Oficyalnie potwierdzają, że Czarnogórcy 
zajęli Kłeck.

Kalafat, 18 lipca. (Telegram N. fr. Presse.)



tu Jurecka flota dunajska skoncentrowała się wczoraj pod 
w VVidyniem. Dziś przedeięwezmą Turcy atak zaczepny, 

•o- parowce egipskie z wojskami są w drodze.
2y, Białogród, 19 lipca. Rząd odebrał z pola walki 
u- następującą depeszę: Oddział armii Ljeszanina uderzył 
ko ffczoraj na skrzydło armii Osmana paszy. Po kilko- 
cie trodzinnćj zaciętój walce wyparto z okopów wojsko

tureckie. Ostatecznie atoli okopy te zostały zajęte na 
Dowo przez Turków, którym w czasie walki nadeszły 
posiłki.

Wiedeń, 19 lipoa. Presse donosi, że w wal­
kach powstańców pod dowództwem Peko Pawłowicza 

ka gtoczonych z wojskiem tureckióm na dniu 13 bm. pod 
®j- genjevoselo i Neum w enklawe kłeckiój wziął udział 
dał ffOjenny okręt turecki, stojący w tym porcie. Sypał 
>wi on ogniem kartaczowym na powstańców a to mimo 

energicznago protestu, wniesionego ze strony dowódzcy
austryackiego okrętu.

Peszt, 19 lipca. Nemzeti Hirlap dowia­
duje się, że operacye tureckie na teatrze wojennym są 
owocem należycie obmyślonego planu. Dowódzcy tu- 

ia* reccy zamyślają z całą energię, wystąpić przeciw serb 
izy gko-czarnogórskiój armii, i postanowili miasto nękać 
iłu wojsko drobnemi utarczkami, skoncentrować na pe- 
‘j ' wnych punktach wszystkie swe siły i w kilku 
^a"iczych bataliach położyć koniec wojnie.
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Ostatnle telegramy.
(Z biura Wolffa.)

njd Wersal. 12 lipca. Senat obradował dalej 
?ch nad projektem do prawa o udzielaniu stopni 

akademickich. Dupanloup oświadczył się prze­
ciw projektowi, podczas gdy Jules Simon sta- 

“ wał w jego obronie, utrzymując, że rzeczpospo­
lita szanować będzie religią, ale nie dopuści 

ów naruszenia wolności obywatelskiej.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 20 lipca.

— * Członkom tutejszego Towarzystwa pożyczko­
wego przypominamy raz jeszcze, że dzisiaj o godzinie 8 wie­
czorem odbyć się ma walne zebranie Spółki w lokalu p. Su-

Ni- jeokiego
* Walne zebranie wydziału techniczno-fabryczne-

v- go (gorzelników) odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 3 po 
™łl południu w hotelu Luzińskiego. Jak się dowiadujemy, 
3cb, zebranie to bardzo będzie liczne, bo zapewnionym jest już przy­

jazd liczny tak właśoicieli jak i zarządzoów gorzelni. Przed­
mioty obrad będą bardzo ważne.

— * Na stypendyum śp. Karola Libelta otrzymaliśmy 
od pp. Eugenii, Maryi, Kaźmirza, Władysława Biernackich i 
Eugenii Radolińskićj z Wrocławia 10 m. 25 ten. Powyższą su­
mę wręczyliśmy kasyerowi.

— * Choć na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia reprezentantów, któremu przewodniczył radzoa spra­
wiedliwości Pilet, 9 tylko w ogóle zapisanych było spraw, zała­
twiono ich tylko połowę i jednę a to z tćj przyczyny, że nad dwoma 
zbyt długa wywiązała się dyskusja. Sprawami temi były: roz­
szerzenie wodooiągów miejskich i budowa nowego ehwalisza- 
wskiego mostu. Co do sprawy pierwszćj przedłożył magistrat 
reprezentacyi obszerny iuemoryał dyrekoyi wodociągów w któ­
rym wykazywała potrzebę i dogodności z przeniesienia 
wodociągów z Grobli na łąkę pobernardynską a oraz wnosiła 
o uohwalenie 305,000 M., jakie przeniesienia to kosztować

a dalćj o wyznaczenie tymozasowo 88,500 M. 
na machiny potrzebne do rozszerzenia wodociągów, których 
wygotowanie magistrat zamierza powierzyć tutejszej fa­
bryce H. Cegielskiego, ohoć tabryka zgorzelieka za sumę o 
2500 M. niższą machiny te dostawić się obowiązała. Po dłuż- 
szój, jak powiedzieliśmy, dyskusyi zezwolili zebrani na to, aby 
fabryce H. Cegielskiego powierzono wygotowanie machin za po­
daną sumę — sprawę zaś przeniesienia wodooiągów powierzono 
komisyi finansowej i budowlowej do rozpatrzenia z obowiązkiem 
powiadomiania o każdein swem posiedzeniu członków magistratu 
i dyrekcyi wodooiągów. Nadmieniamy tu, że suma 88,6 ,<0 M. 
pokrytą być ma najpierw uchwaloną już dawniój kwotą 50,001 M. 
a, reszta brakująca z przewyżką zakładu gazowego na r. 1877.

Co do budowy mostu chwaliszewskiego, którego rysunki 
i kosztorysy reprezentantom były przedłożone, uchwalono przez 
magistrat sumą w ilości 353,000 M., które ma być pokrytą 
częśoią z zebranego myta mostowego częścią z pożyczki z 
funduszu inwalidów zaciągniętej, pozostawiająo wykonanie bu­
dowy magistratowi, który takową w tym jeszcze roku rozpo- 
oząć i dokońozyć zamierza. W tym oelu ma niebawem być 
rozpoczętą budowa tymczasowego mostu a następnie stary ro­
zebrany i budowa filarów pod most nowy rozpoczętą.

Sprawę następną dotyczącą wyznaczenia środków na usta­
nowienie jednego jeszcze woźnego pomocniczego odroczono a 
po przyjęciu kosztów nadzwyczajnych w ilości 3,782 M., wywo- 

żdżft ^anJ°b tegoroczną powodzią wybrano w końcu na przowodni-
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wykopanie potrzebnych rowów na około gruntów przez szarań­
czę nawiedzonyoh, kopanie dołów do jćj ohwytania, nagania­
nie jój do tyoh dołów a następnie zabijanie. Każda gmina i ka­
żdy właściciel wsi, których pól szarańoza nie nawiedziła, obo­
wiązani są nieść pomoo sąsiedniom gminom i wł&ścioielom przy 
tępieniu owadu. Miejsca, gdzie szarańoza pojawiła się lato- 
wą porą i prawdopodobnie zniosła jaja, należy jeszcze przed 
zimą zorać miałko, aby mróz podozas zimy mógł zniszczyć jaja. 
Właścioiele dóbr i gminy obowiązani są wyszukiwać miejsoa 
takie.

— Jak ze Skoków do Posener Ztg. donoszą, udał się 
tam miody ozłowiek wraz z małym ohiopcem w nooy z ponie­
działku na wtorek do przepływają-ćj w bliskości miasta rzeczki 
dla łowienia ryb. Przyszedłszy na łąkę wzdłuż rzeozki się oią- 
gnąoą spostrzegł mężczyznę i kobietę siano zgarniająoyoh, na 
których zresztą woale uwagi nie zwiacał. Wtém pàdl nagle 
strzał a nabój szrutu zgruobotał rybakowi o* emu nogę tak 
niebezpiecznie, że le&arz wątpi o jego życiu Cbłopieo pobiegł 
natyobmiast do miasta dla uwiadomienia rodziców zranionego o 
wypadku, którzy go następnie na wozie do domu odwieźli. - 
Na szczęśoie poznano sprawcę, był nim ów mężcayzna, który z 
siostrą swą przybył na łąkę dla kradzenia siana i obciął wia- 
śoiw.e zabić borowego, — a w mnienauiu, że owym ryby ło- 
wiąoym ozłowiekiem jest borowy, strzelił do niego. Całą fa­
milią morderoy are-ztowano.

— * Pod przew- dnictwem prowincjonalnego radzcy 
szkólnego p. dra Scbadera z Królewca odbył się zesziego 
poniedziałku i wtorku egzam n ustny tegorooznyoh abituryeu- 
tów gimna»ynm chełmińskiego, do którego zglouło się 
było 27 uczniów klasy pierwszćj. Z tych oddalono od egzaminu 
z powodu niedostatecznych prao piśmiennych dwóob, reszta u- 
zyskała świadectwa dojrz.łości. Nadmieniamy to jeszuze, że 12 
z nioh uwoluimo od egzaminu ustnego, oo oblubnćm w każdym 
razie jest świadectwem dla gimnazyum obełmiuskiego.

— * Kapitalista p. Błock z Bydgoszczy nabył za 313 
; tysięcy mares od p. JUngken dobra rycerskie Książa , prze- 
! zwane Hohenkireb, ieżąoe w bliskości Brzezia w Prusach Za- 
S cbodnich.

— * Wystawa obrazów w Toruniu przedonegdaj zamkniętą 
' została. Dochody z wstępnego i składek członków, których 

jest okuło 20o, przyniosły tjle, że po opędzeniu wszelkich ko­
sztów pozostanie może blisko 2UÜ M. i stalugi do rozwieszania 
obrazów zakupiouo wartości 3u0 M. Na odbytćm w dniu tym 
walnóm zebraniu postanowiono starać się konieozuie o środki do 

; zakupienia kilku obrazów i wylosowaniu ich między członków.
■ VV tym oelu ma się zebrać z góry składka za rok 1877, w któr? m 

wystawy aie będzis, a dodana do pozostających z roku bieżą­
cego 2,0 marek ma posłużyć na kupuo kilku obrazów, których 
wybór pozostawiono z iządowi. Naszém zdaniem, pisze z po

i wodu tego Gazeta Toruńska, postępuj zarząd mylnie i 
przeoiw interesowi powierzonśj mu sprawy, że ogłoszenia swoje 
ogranicza na same pisma niemieokie. Polacy się nie wpraszają, 
my też, podnosząc to tutaj z praktycznymi względów, nie czy­
nimy z tego kwestyi zasadniczej, ale jesteśmy przekonani, że 
uwzględnienie tćj okoliozności, iż pubłiozuość polska interesują­
ca się sztuką czyta pisma polskie, miejscowych niemieckich zaś 
woale nie (mówimy o okolicy), wyszłoby towarzystwu sztuk pię- 
nyoh na dobre.

— * Dla uczczenia pamięci zgasłego mistrza dramatur­
gii naszćj, śp. Aleksandra Fredry, soena warszawska ma za­
miar urządzić w przyszłym tygodniu uroczyste przedstawienie, 
złożone z pierwszego aktu „Ślubów panieńskich,“ pierwszego 
aktu „Dożywooie“ itd., oraz ze stósownćj dektamaoyi, połąozo- 
nój z uwieńczeniem popiersia poety.

— -j- Ks. Paweł Sanguszko, drugi syn śp. Władysława 
i Izabeli z Lubomirskich, jak się dowiaduje Czas, umarł w 
tych dniach po kilkoletniéj chorobie w Nioei. Zmarły po ukoń­
czeniu studyów prawnych służył w dyplomaoyi i był attaché 
ambasady austryaokiéj w Paryżu. Po zgonie ojca odziedziozył 
dobra tarnowskie wraz z dziedziozném parostwem: wszelako stan 
zdrowia nie pozwolił mu zająć miejsoa w Izbie parów.

— * Dnia 26 Ji. m. księstwo Leonowie Sapiehowie 
obohodzić będą złote wesele w Kraaiozyuie. W roku »826 po­
brali się i przez lat 60 byli wzorem najpiękniejszym małżeń­
skiego pożycia i cnót rodziunyoh i domowych. Dowiadujemy 
się, że złote loh wesele obchodzić będzie rodzina bardzo uro- 
ozyśoie. A rodzina ich bliż.za i dalsza jest bardzo liuzną, bo 
do Krasiczyna ma na uroczystość złotego wesela zjechać jój do 
109 osób. Oprócz tego zaproszouyoh jest do 250 osób, nie li­
cząc tych, oo z własnej inioyatywy przybędą, aby złożyć życze­
nia sędziwćj parze, zapytawszy wprzód, ozy księstwu te żyoze- 
nia osobiście złożyć mogą. Zjazd więc będzie bardzo liczny i 
na przyjęcie zbudowano umyślnie wielką salę.

— * Trzęsienie ziemi w Wiedniu. Dnia 17 lipoa o 
g dżinie 1 minut 22 dało się tu uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi 
w kierunku z zachodu na wschód. Były trzy wstrząśnienia, 
które postępowały tak gwałtownie, że domy zadrżały. Powie­
trze czyste, ciepło umiarkowane, huku nie było żadnego. — 
Inny tełegiam z Wiednia donosi: Dzisiejsze trzęsienie ziemi 
sięgało w kierunku z północy na południe od Przerowa aż do 
Riudoerg, zaś w kierunku od weobodu na zachód od Budziejo- 
wic w Czechach aż do Oedenburga. Ogniskiem czyli oentrum 
trzęsienia była miejso ,wość Seheibs.

— * Od Towarzystwa Bratniój Pomocy Polaków 
akademików w Lipsku odbieramy następujące pismo:

Na poozątku latowego półrocza należało do Towarzystwa 
36 ozłonaów zwyczajnych. W ciągu półrocza wstąpiło, do 
Towarzystwa 4 nowych ozłonków — przeto wszystkich nale­
żących do Towarzystwa jest 40.

Towarzystwo odbyło dwa posiedzenia walne.
Na pierwszćm z nioh udzielono stypendyatowi p. W. jako 

jednorazowe wsparcie 30 marek i oprócz tego uchwalono nowy 
regulamin dla pożyczek.

Na drugiem zostało przedłużonćm sprawozdanie z kasy i 
wybranym nowy zarząd na półrocze zimowe.

Stan kasy.
I. D o o h ó d.

Remanent z zimowego półrocza 187Ó/6 r. . . 165 M. 67 fen.
Składki członków................................................. 144 „ — „
Prooent od wypożyozonyoh pieniędzy .... 2 „ 76 „

na siebie dwa pociągi. Sześciu podróźnyoh w tym wypadku 
poniosło śmierć na miejscu.

— * Ostatnia wola samobójcy. Przed kilku dniami 
w Praterte wiedeńskim znaleziono mł idego pomooniaa krawie­
ckiego powieszonego -.i iuż bez żyoia. W kieszeni samobójoy 
znaleziono kartkę, ua której oiówkiem naoisana była następu- 
jąoa ostatnia wola: „Cześć moją te spadku po rodzioaoh w 
kwooie 150 złr. przeznaozam Da mój pogrzeb, który powinien 
być piękny, z dwunastu muzykantami sonieoznie.“

— * Osobliwsza padróżomana Dwaj Amerykanie na­
zwiskiem James Coffin i John C .oley powzięli niedawno godny 
Amerykanów zamiar odbycia podróży z Bostona do Fdadelfii 
taczkami. Zamiar ten w rzeozy samój wykonali już ozęśoiowo, 
gdyż d. 3 oierwoa wyjeohawszy z Bostonu, d. 15 ozerwoa stanęli 
szozęśliwie w Nowym Jorku, zkąd wyruszyć mieli ua drugi dzień 
w dalszą drogę. Podróż taczkami odbywają w ten spusób, że 
naprzemian jeden zajmuje w nich miejsce a drugi popyoha.

— * Kalendarz. Jutro w uiątek dnia 21 lipoa Praksedy 
panny; w kalendarzu słowiańskim Stostawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 3, zachód o godzinie 
8 minut 8

Dnia 21 lipoa 1229 śmierć Iwona, biskuoa kra-owakiego. — 
1667 pobicie Moskwy pod Czaśnikami. — 1792 list carycy do 
Poniatowskiego namawiający go do Targowicy. — 1798 Józef 
Sulkowski odznaoza się w bitwie pod Piramidami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
z druku No. 29 
(z drz worytsmj.^u 
— Przegląd po-^^149 

Listy z wystawy 
komedya w pię-

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł 
i zawiera Pomni* śp. A .toniego Madalióskieg.
— Kronika tygodniowa. — Przegląd teatralny, 
lityczny. ulioa w Weneoyi (drzeworyt). — 
tiladelfijskiój (z 2 drzeworytami). — Przesądy, 
ciu antach (dalszy oiąg). — Franciszek Palacki (z drz worytem).
— Korespondenoya z Krakowa. — Przegląd oiśmienniozy.
Na rozdrożu, powieść (dalszy ciąg). — Wiliam Herechel (dokoń­
czenie). — Ludwina królowa, pruska (dalszy ciąg) — Pamiętnik 
rał idói mężatki, powieść pani Craven (dalszy ciąg)'

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 20 lipoa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taozanowski 
z Siawoszewa, książę Radziwiłł z Berlina, Ojitz z syuem z 
Swarzędza, ks. Sohwalm z Altschottland, Przewłooki z żoną 
z Włocławka, hr. Myoielski z Królestwa Pol.

HOTEL PARYZKI. Mous, de Virgile i doktor Labrouióre z 
Paryża, Liontwald z Bednar, Aadersoh z Krzesłu, Neuteldt 
z Kostrzyua, Olszewski z Kościana, Tulewioz z Kórnika, 
Raohmiel z Pniew, Sobski z Wrocławia, Goss z Berlina, 
Martini z Zgorzelio, Clemenz z Drezna.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
£ite£di* puznctnslka, 20 lipoa.

Zyto: cena wypowledzialna i regulaoyjna 153.— m., na 
llpieo 153.—, lipieo-sierpień 153. —, sierpień-wrzesień 163. — , 
wrzesień-październik 153.—, jesień 153.—, paźdz.-listodad —.— 

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 45.60 m. 

na lipieo 45.60, — sierpień 45.80-45.60, — wrzesień 46.6u-46.40, 
październik 46., listopad 44.80 grudz. 44.40

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.
Poznań, 20 lipoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszcz
Zyto: stale
Gena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr. 

na lip eo 154.—, lipieo-sierpień 154.—, sierpień-wrzesień 155.— 
na jesień 155.— październik-listopad 155.—

Okowita: stalój
Gena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

lipieo 45.70—.— sierpień 45.90-46., wrzesień 46.60-46.70, paź 
dziernik 46.40 listopad. 46.—. grudzień 45 80.

Okowita w miejscu (bez beczki) 45.40 pł.
(W.) Poznań, 20 lipoa. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 t7—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Clletda bydgoMha, 19 lipoa.
Pszenica: 185-208 m.
Żyto 163-168 m.
G.rooh do gotowania 176—182, na paszę 161—170 m.
Jęczmień: wielki 143-162, mały 143-151 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy 266-276 m. Rzep zimowy 273-282 m. 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi eiektywnój.
Okowita: 48.50 m. per 100 litrów a 100 ’/0.

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszczy dnia 19 lipoa 1876.

85 funt, pszenioy . . 8 
. . 7

wrzesień 44-.49.4, wrzesień-październik 48.7 5-49.1, październik- 
listopad 47.7-48.1 m. pł.

* Berlin, 19 lipoa. .Tląka pszenna nr. 00 ——
nr. 0 30.—29.—, nr. 0 i 1 27.—26. — ; rżana nr. 0------
nr. 0 i 1 —.— m.

Berlin, 18 lipoa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo betożyw. — Termina stalćj. — Wypow.

----- oeutr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Looo 190-222 m. wedle gatunku, — żółta — m. z kolei pł., 
na ten miesiąo — żąd., cena przeo. —, żółta (ozerwona)
lipieo-aieriJe,'. — żądano, — sierpień-wrzesień----- płaoono
wrzesień-październia 194-196-191.5 uh, październik-listopad 195.- 
196.5-—. oh, listopad-grad. 197 197.5- — pi., grudzień-styuzeń
— płacono, styozeń-luty 1877 — oh

Zyto looo bardzo maiy ban. Termina trzym. się Wypowie­
dziano 21,000 otr. — Cena wypow. 148.5 marek per >000 kilogr. 
Looo 143-168 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjs -ie 144- 50. marek ze sta-
tau płaoono, — nadpsute rosyjskie ------ marek z aolei
pł., na teu miesiąo 148 5-149-148 148.6 pł., oeua przeoięoiowa
— marek, lipieo-sier jień 148.6-149- 46-148.5 placouo, sierpieu- 
wrzesień — pł., wrzesień-..aździermk 151.5-1605-.15i.5 i5l pł., 
paźdz.-liato jad :51.5-152.5-252 pł, list ipad-grudzien 152.5-153.5- 
153 płaoono, styozeń-luty 18/7 - pł.

Jęozmien per 1000 kilogr. wielki i mały 149 180 marek 
wedle gatuuau.

Owies loco trzyma się. — Termina trzymają się. - 
Wyp. 8000 otr. Cena wypowiedz. 169.5 m. per łOOo kilo Looo 
160 198 m. .. edie gatunku, na teu miesiąo 169. plao., — 
oeua przeciętna —. - płaoono, lipiec-sierpień 157. płaoono 

ierpień-wrzesień —.—-— płaoono, — wrzesieu-paźazieruik 
¿160. pł., paźdz. łoi. pł., paźlz.-listopad 148 jh, listopad- 

tjp plao., grud 4en-styożeń — płacono, styczeń-luty
— płaoono, kwieoień-maj —. pł.

- Mąka rżaua spok. Wypowiedz. otr. — Cena wypow. 
—.— m. per 1000 sil. Nr. 0 i 1 per 100 kil brutto z miechem, 
płynąoa — płaoon >, — na ten mieaiąo 22.45- —maiek pł.
oena przeoiowa — płaoono, — lipieo-sierpień 22.------- . maiek
płao., sierpień-wrzesień —.— płaoono, - wrzesień-październik 
21.86—.— pł, październik-listopad —.— pł., listupad-gruda.eń 

płaoono, grudzień-styozeń — płaoono, styozeń-luty 1877 — 
płacono.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunau, na paszę 189-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Oićj rzepiowy mało zmień. — Wypowiedz, z beozką 
— ctr. bez beozki — oti. Cena wyp. z becz. —.— m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozaą 64. marek, bez 
beozki 65. marek, na ten miesiąo 62.5—. pł., oena przeo. — 
lipieo-sierpień 62.5—. pł., sierpień-wrzesień — płao., wrzesień- 
październik 62.4-62.7 pi., — październik-listopad 62.6-63. płao., 
listopad-grudzień 63-63.3 pł., grudzień-styozeń — pł., styczeń- 
luty 1877 — pł., luty-marzeo — pł.

Oićj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
m&poks

Ólćj skalny słabćj. — Raffinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 60 bar. (125 otr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cent wypowiedzialna —.— m. per 100 kiiog. 
Looo 32. m., na ten miesiąo — płaoono; oeua przeo. — lipieo- 
sierpień — sierpień-wrzesień —— ph, wrzes.-paźdz. 23.9-28.8 
płaoono, paźdz-listopad 29.4-3 pł. listopad-grudzień — pł. gru­
dzień-styozeń — pł .0. styozeń-luty 1877 — pł.

Okowita trzyma się słabo. Wypowiedz. 10,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 47.4 marek. Ber 100 litrów ó lOO°/o=10,(jOU°/0 
z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąo 47.4—. płacono, 
oena przeoiętna — lipiec-sierpień 47.4—. płaoono, sierpień 
wrzesień 47.5-47.3-47.4 płao., wrzesień-październik 48.3-48-48. t 

paźdz-listopad 47.2—. nom., listop.d-grudzień 47 nom. 
gtudzień-styozeń - pł., styozeń-luty 1877 — pł. luty-maizeo — 
płao. marzeo-kwieoień — płaoono, kwieoieoień-maj — płaoono.

Okowita per 100 litrów a. 100%== 10,000/0 bez beozki 
looo 48.5—. plao., ze śpiohrza — pł.

grU
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nr. 00 31.00-29.00, nr. 0 29.00-28.00, nr.

1 23.75-21.75 per

. czącego XX okręgu ubogich p. Gustawa Lehmanna z Ostrówka 
Dur” w miejsce p. Sieburgs, który urząd ten z powodów ważnych 

złożyć był zmuszony. Na posiedzeniu obecnych było 19 repre­
zentantów, magistrat reprezentowali nadburmistrz p. Kohieis i 
radzcy miejscy pp. Stenzel, Rump, dr. Loppe i Jałfe.

* Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej-

1 na 
irzez 
e do

■linie
ronu
sany

pod

B1|Z- 
kolei 
} do-

rnie pruskim złożyli dłlćj pp. Apolonia Motty i W. Bentkowski 
z domownikami 1 M., Miubaliua Milewska, Katarzyna Chmielewska, 
Józefa Wegner, Maryanna Zelwerowicz, Rozalia Hyżewioz, Wi- 
ktorya Kiszwalter, Joanna Kowalska, Apolonia Krysiewicz z 
dwojgiem dzieci, Tekla Gorzeńska, Aleksandra Willant, Euge­
nia Mary a i Helena Leutner, Stanisław Włoohowicz, dr. Bie- 

ki, , Józef Strachanowski z żoną, Franciszek Stoiński z 
żoną i 2 dziećmi, Rozalia Sroozyńska, Franciszek Srtdziński 
każdy “ ” ■ ’
1
każdy po 5 fen.; — zebrane w Nakle na weeehą państwa J. 

M. 75 fen., W. T. i od 4 swoich domowników 20 fen.;
— Kuozkowski z Gniezna z domownikami 70 fen.; j - - zło­
żyli w Koeieozynie Teofila, Wojciech, Kazio, Koliś i Zygmuś 
Zakrzewscy, Tcnia, Heika, Antoś i Dosiu Zakrzewsoy, Helena i 
Gustaw Bioczyński, Marya, Ludwika, Barbara, Jagusia, Rogo- 
tiowa Jakubowska, Tomasz, August i Maryanna, Karolina i 
Klemens; — Erancisztk Mohaupt, Leon Przybylsai po 6 fen., Er. 
R. z domowmaami 26 fen., W. K. z domownikami 50 fen.; — z 
Boguszyna Melauoia, Audzia, Ludwik, St., Jadwiga i Adryjenna, 
M. Raieh, K. Surdukowska, A Dąmbrowska, St. Klimaszewski, 

Wesołek, Nowaoki, Gruszewski, A. Matuszewski, W. Matu­
szewski, S. Matuszewski, Tyrakowski, Wojciechowski, Kowalski 
i Gertnerowicz, Franciszek Adamczewski, Ignacy Adamczewski, 
Maryanna Adam.izswska, Eleonora Trawińska każdy po 5 ten., — 

na t? Pośrednictwem p. Eugenii, Maryi, Kaźmirza, Władysława 
Biernackiego i Eugenii Radolińskiój z Wrocławia 10 M. 25 fen. 
Razem dotąd złożono 182 M. 6 fen

— ’ Przed czasem niejakim oddano przysięgłemu re­
wizorowi książek ^upieokich książki dawniejszego tutejszego 
wsch dnio-niemieckiego Banku produktów (Ostdeutsohe Produ- 
oten-Bank), który zamieniono późuićj na istniejący jeszoze po­
znański Bank sprytowy (Posener Sprit-Bank) do dokładnego ich 
przejrzenia. ¡2 dobrze poinformowanego źródła słyobać obecnie, 
26 na podstawie tćj rewizyi ma być dawniejszym dyrentoroin 
*sehodnio-niemieckiego Banku produktów wytoczony proces za 
zatajenie stanu majątkowego Bauau pizez puda.de fałszywego 
Pnansu czyli za pooanie faktów fałszywych.

— * Poznański pułk artyieryi nr. 20 powrócił wczoraj 
Przed południem z czterotj godniowyoh ćw.czeń w strzelaniu do 
Wozy Z Głogowa.

— * Przy budowie każdego z rozpoczętych pod Je­
życami Junikowem i Górozynem fortów wysuuiętyoh pracuje

loo mdzi.
* Tutejsza król. reg«-ncya wydała obeonie taki-i już 

°zporządzeme dla odwrócenia strasznćj plagi, którą księstwu 
aezeuu 2<jaje się zagrażać szarańcza, o pojawieniu się któ- 
el w powiatach mięuzyohodzkim a osobliwie oborniokim 

P‘ZCd aila.u donosiliśmy dniami. Wedle rozporządzenia tego 
““Wiązani są wiaśoiciele dóbr i gminy w miejscowościach, w któ- 
i°n szarańcza w więaszćj pojawi się liczcie, do bezpłatnego dosta- 

5 a zaprzęgów i ludzi, potrzebuyoh do wyniszczenia szaran- 
j • • W razie potrzeby oznaczać ma radzca ziemiański ilość dni 

i 8Drzeżainvch. jazie właśoioieie i gminy w tym celu
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obowiązani. Środkami do wyniszozenia szarańczy są:

Ogółem 312 M. 42 ten. 
II. Rozchód.

Pożyczka bezprocentowa (stypendyum) p. W. . 120 M. — fen.
Wsparcie jednorazowe p. W.................................. 39
Wsparoie jednorazowe p. S....................................22
Koszta portoryów.................................. • . • 1 .._____

Ogółem 174 M. 49 fen. 
312 M. 42 fen.
174 „ 40 „

Ogół dochodu . . .
Ogół rozchodu . . .

Remanent 
Z tyoh znajduje się w kasie

Gotówki ... 65 M. 52 fen.
Wypożyczonych , 82 „ 50 „

136 M. 2 fen.

50
90

Ogółem 138 M. 2 fen.
III. Zaległośoi.

Składki zaległe członków po za Lipskiem prze­
bywających .................................................719 M. 76 fen.

Dług pierwszego stypendyata p. dr. Cz. . ■ 660 „ — „
Ogółem 1379 M. 76 len.

Lipsk, dniz 18 lipoa r. 1876.
Adolf Moszozeński, Henryk Chrzanowski.
— * Ruski mir podaje wiadomość o wysokości pensyi, 

jakie pobierają wszysoy generał-gubernatorowie w cesarstwie i 
Królestwie. Moskiewski generał-gubernator, książę Dołgoru- 
kow II pobiera rooznie rs. 35,809. kijowski, podolski i wołyń­
ski, książę Dundukow-Korsakow rs. 19,609, warszawski hr. Ko- 
tzebue rs. 38,000, wsohodnićj Sjberyi baron Erederias rs. 19,0 j0, 
wileński, kowieński i grodzieński Albedyński 20,200, zachuduićj 
Syberyi Koznaaow rs. 15,233. Do zwioiętćj z początkiem roku 
bieżącego posady general-gubernatora iuflantskiego, estlaadz- 
kiego i kur.andzkiego, którą w końcu zajmował książę B .gra- 
tiou, — była przywiązana płaca, wynosząca rooznie sumę 
29,960 rubli.

— ■}• Znany na poln umiejętności, zwłaszoza zaś badań 
nad naturą elektryczności Marsuan Lafiatts umarł nagłą śrnier 
oią w wagonie kolejowym, odbywsjąo podróż z Nowego Jorku 
do Filadelfii.

— * Poselstwo marokańskie zwiedzało niedawno ratusz 
w Brukseli. Ambasadorowi, który nazywa się Sid-El-Hady- 
Mohamed-El-Zebdi, towarzyszyło dwóch sekretarzy, ubranyoh 
jak on w wielkie burnusy z białego kaszmiru, i pięciu oficerów 
wojska marokańskiego. — Z ostatnich pułkownik słusznego 
wzrostu, o oerze miedzianój i postawie marsowój miał na sobie 
ubiór koloru żółtego, drugi oficer wystąpił w stroju fioletowym, 
trzeci » uoiorze koloru bawana, czwarty także w żółtym, piąty 
w zielonym. Wszysoy mieli na giowarh białe zawoje; twarze ich 
są daleko oiemniejsze niż oara, ambasadora i sekretarza. Moha- 
med-El-Zebdi, ozłowiek stary, ma białe włosy, białą brouę, ti- 
zyoguomią inteligentną i ruchliwą, oko żywe, uśmiech przyd­
amy i łagodny. Cały orszak przedstawiał wniLk niezmiernie 
zajmujący. W księdze złotćj ratuszowej napisał ambasador 
swoje nazwisko, uiząd i datę odwiedzin po arab,ku od prawśj 
ręki ku lewój dziwnie kaligraficznie. Zdaniem gazety miejscowej 
jest to najwytworniejszy okaz kisma arabskiego jaki tylko sobie 
wyobrazić można, i karta, na któiój został skieślony, będzie od­
tąd stanowiła najciekawszą pamiątkę w złotói księdze.

_ * Wypadek kolejowy. W dnm 7 bm. ua drodze że-
laznći pomiędzy Bernem a Lozauą w pobliżu Paierieus wpadły
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żyta
„ jęczmienia
„ owsa . .
„ grochu. .
„ kartofli .
„ siana . .
„ słomy . .
„ masła . .

mędel jaj . , .

ik 50 fen. do 9 marek — fen.
— n » 7 n 30 n
50 n n 6 n — n
— n n 6 w 23 »
50 n » 9 » — n
50 » n 3 » — n
— n n 3 n 50 n
— •n n 42 » — n
90 n n i w 10 n
65 n n — n 70 n

18 lipca.

Mąka pszenna 
i 1 26.50-25.50

Mąka rżana nr. 0 25.25-24.00,
100 kilogr. brutto z mieohem.

Giełda wrocławtka, 19 lipoa.
Żyto: per 1000 kilo wyżćj; na lipieo t52 żądano i pł., 

lipieo-sierpień 161.50-132 pł., sierpień-wrzesień — żądano — 
wrzesień-paźdz. 153-166.—, — październik-listopad 155-166.—, 
listopad-grudzień 153.50-155 M. pł.

Pszenioa per 1000 kilo 182 żąd. w końcu 184-175 pł., 
ozerwieo-lipieo - - żądano, na wrzesień-październik —.— marek 
żąd. — płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo •— marek ż.
Owies: per 1000 kilo na lipieo 176 marek pł., lipiec-sier­

pień — żąd., wrzesień-październik i4ó. pł.
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marżeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olej rzepiowy per 100 k. ceny mało zmień.; w miejscu 64 

i., na lipieo 63.— lipiee-sierpień 63 ż., wrzesień-październik 
@0.25-50 ż. ipł., paździer.-iistopad 60.50 żąd. listopad-grudzień 61
m. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny mało zmień.; w miejscu 48 ż. 
47.60 marek płaoono, — na lipieo 47.50 lipiec-sierpień 47.50 
sierpień-wrzesień 47.50-60 wrzesień-październik 47.50 M. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Sprawozdanie J E aj ansa.
Powietrze piękne i oiepłe lecz gwałtowny wiatr zachodni. 
Pszenioa looo była w bardzo słabóm usposobieniu

eksporterowie zniżonemi nawet cenami nie dali się skłonić do 
kupowania. To tćż 40 tylko ton górao-polskiój porosłej sprze 
dano po nieznanych cenach. Termina słabo i niżój. Lipieo- 
sierpień 198 M. żąd., wrzesień-październik 197 M. żąd., 196 M. 
płaoono, kwieoień-maj 200 Marek żądano. Cena regulaoyjna 
199 Marek.

Żyta looo bez obrotu. Termina bez ofert; wrzesień-paźdz. 
150 M. pi. Cena regui. 160 M.

Rzepik looo był dziś obficiej nieoo dowieziony i znajdował 
nabywców po niezmiennych oenaoh. W ogóle płacono 285 M. 
per ton. Termina stabiój; sierpień-wrzesień 291 M. żąd., wrze- 
sień-paźdz. 294 M. żąd.

Depesze. Londyn, 17 lipoa. Angielska pszenioa no- 
minalnie, obca 1 sh. taniej, przybyłe ładunai spokojnie. Owies 
4 ah. tańszy. Powietrze bardzo gorące.

Amsterdam, i7 lipoa. Pszenica bez interesu; termina 
niżćj, 288. Żyto bez zmiany 187. Olój rzepiowy 37. Rzep 388. 
Powietrze gorąoe

Giełda berlińska, 19 lipoa.
Pszenioa per 1090 ailo w miejscu 199-230 marek wedłe 

gat. żąd.; żółta march. — m. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na lipieo płaoono, lipieo-
sierpień -----  ph, wrzes.-paźdz. 191-196-197 październik-listopad
1984-198-119 Marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 143-170 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 143-łól marek z kolei i franco 
z dworoa, — — polskie — — — marek z kolei, krajowe 
— - — m. fr-noo z dworca płao., nadps. rosyjsa. - m. płao.,
na lipieo —, Iipieo-sierpieólo04-ló0--------, sierpień-wrzesień —
wrzesień-październik 1534 154 103-1534, — październik-listopad 
1544-104-154$ M. płaoono.

, {ouiob per 1OOO Kilo w unejs 150-180 marek 
wedłe gatunku żądano.

dwioa po, 1.090 aulo w mtoisou 168-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 178-195, — rosyiski 163-184
pomorski 1 mekiemburgski 190-196, a/sonoduio » zacnoumo- 
prusat 17j-184 marek z jworoa płaoouo, — na lipieo - 
lipieo-sierpień — wrzesien-październia 150-151-1504 płaoono, pa- 
ździernia-listopad — M. pi.

Grooh per 100U kno do gotowania I91-z25 m., ua pasze 
178-190 marek płao.

Rzep poi 1000 ano —— marek,
Rzepik per 1000 kilo — marek plao.
Jiej rzepiowj poi 100 aiio w miejscu 63. marca 

doz Oeozki płaoono — na lipieo 63. — lipieo-sierpień 63. 
wrzesień-październik 63.— październik-listopad 63.3 listopad- 
grudzień — m. pł.

Olej lniany per iOO Klio » mieiseu — marek.
Olój skalny prn 90 Kilo a m.ojaou 32. marek.
Ukowna per OO litrów » miojo.. Oez oeozki 48.5 M. 

płacono, •— na lip.ee, lipieo-sierpień 49-49.4- - — sierpien-

Pszeniea biała .
„ żółta .

Żyto....................
Jęczmień . . .
Owies ....
Groch ....

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę bandlową

nr. 0

Per 100 kilogramów
eiężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

18 90 17 80 20 9S 19 80 17 30 16 20
18 10 17 — 19 60 18 70 16 20 16 10
17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80
15 80 15 10 14 30 13 80 13 40 13 X-
19 60 19 3( 18 80 18 40 17 80 17 40
20 50 19 41 19 — 18 — 17 50 15 80

piękny średni pośl.
i- -Ar

Rzep.............................. 27 75 26 20
Rzepik zimowy . . . 27 75 25 50 19
Rzepik latowy .... — — — — —
Lnica............................. — — — — —
Siemię lniane .... 27 — 25 — 21

liiiisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 19 lipoa.) 

SaiCZECIN, 19 lipoa 1876.
Pszenioa: stale 

na lipieo-sierpień 196.69 
na sierpień —. 
na wrzesień-październik 199.

Zyto: stale 
na lipieo 145. 
na lipieo-sierpień 145. 
na wrzesien-październik 150.

Olój rzep, stale 
na lipieo «2.75
na wrzesień-październik 62.75

JBERlsIJST', 19 lipoa 1876.

Pszen. wyżćj
na lipieo-sierpień —
na wrzesień-paźd. 197 —
na paźdz.-l stop. 198 50

Żyto wyżćj
w miejsou . i • > — ~
na lipie . | . . 150 —
na lipieo-sierpień 150 —
na wrzesień-pariź. 15) 50

Olój rzep. b. han. 
w miejscu , — —
na lipieo-sierpień 63 —
na wrzes.-paźdz. 63 —
Oków, wyżćj
w miejscu . . 48 50
na lipieo-sierpień 47 90
na sierpień-wrz. 48
na wrzes.-paźdz. 48 80

Okowita: stale 
w miejsou 46.20 
na lipieo-sierpień 46. 
na sierpień wrzesień 46. 
na wrzesień paaźdz. 47.

Owies 
na lipieo — 
na wrzesień-paźdz. 154.

Oićj skalny 
na jesień 13.75

Owies: 
na lipieo 170 50

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe poz ,. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Auat. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyczka turecka 
74 proo. Ruinuny 
Pol. listy lik wid. 
Rosyjs. banknoty 
Austi renta sreb. 
Austr ako. kred. 
Kolei żel. państ. 
Lombardy 
Uspos. spok..

8
94
9a
96
98
7l

1J1
11
15

266
65

233
438
lk8

60

2ś
75
69
99

25
25

75
59
50
59

puda.de
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(Zebranie wyborcze)
Szanowną Publiczność 

zaszczyt zawiadomić, iż
Grabowa i okolicy mam

(3670) POEZYE

We wtorek 18 lipca o godzinie 6tej 
wieczorem zasnął w Bogu opatrzony 
śś. sakramentami w 31 roku życia

¡Teofil Pawickil

powiatu czarnkowskiego
odbędzie się

6go sierpnia o godzinie 5ój po 
południu w Czarnkowie na 
sali p. M. Mruka, na które 
zaprasza (3687)

Komitet.

handel kolonialny
i

towarów krótkich

autora poematu (2892)

,.Na Ukrainie“' 
w dwóch tomach są. do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

Ktoby się nazywał (3695)
%agradnik,

niech się zgłosi jak najprędzej do
S. Tannenbanm

w Wrocławiu (Breslau) A^tonienstrasse Nr. 14. j
Mebl. tanie pokoje i dawniejszy 

skład towarów jedwabnych są do wynajęcia. 
Wilhelmowski plac Nr. 3. (3531)

towarzysz sztuki drukarskiej.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 
21 b. m. o godzinie 6tej wieczorem 
z M. Garbar Nr. 4 na cmentarz ś. 
Jana, o czem przyjaciołom i licznym 
znajomym donoszą

koledzy.
Od

na ś.
1 lipca b.
Marcinie

Józef Długosz
Sępiiiskl
weteran z roku 31go, przeżywszy lat 
79. Pogrzeb w piątek z Wrocła­
wskiej ulicy 10/11 o godzinie 5tej 
z południa, o czem donosi familii 
i przyjaciołom stroskana (3671) 

wdowa.

Sprzedaż konieczna.

po nieboszczyku Plucińskim obecnie objąłem, prosząc 
zarazem o uwzględnienie. — Przedni towar, mierne ceny 

skorą usługę zapewniam.
P. A. Słomski.

r. mieszkam
Nr. 26. Berlin. Hanower.

Dr. Batkowski
lekarz praktyczny, 

i chirurg.
Dziś 19go o godz. 1I2Q rano zasnął 

w Bogu opatrzony śś. sakramentami 
po kilkoletniej ciężkiej chorobie Dla

Na olędrach Główno pod Nr. 2, 3b.,» po<
4b. i 8" (dawniej na olędrachiięuracn Hammer 
Nr. 2 a.) położone, do wdowy Agnieszki 
Essmann z domu Pawlickie] na 
grunta, które z objętością i to:

Nr. 2 21 hektar. 72 arów 40 □ metrów,
Nr. 3b. 19 hektar. 61 arów 10 □ metrów,
Nr. 4h. 6 hektar. 68 arów 90 □ metrów.
Nr. 8. 37 hektar. 71 arów 10 □ metrów,

opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 

•3681)

należące

wo

z gruntu i to:
Nr 2 na 115 Marek 71 fen.,
Nr. 3b. na 54 Marek 30 fen.,
Nr. 4b. na 22 Marek 0,5 fen.,
Nr. 8 na 209 Marek 91 len. 

i na podatek budynkowy z wartości 
i to:

Nr. 3b. na 105 Marek,
Nr. 8 na 45 Marek

są podane, sprzedane być mają w celu przy­
musowego wykonania w drodze subhastacyi 
koniecznej w
sobotę dnia 30 września rb.

przed południem o godzinie lOtćj w lokalu niżej podpisanego sądu pod Nr. 13
Poznać, dnia 25 czerwca 1876.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia Hibhastaeyjny
Keyl.

akuszer 
(3335)

właścicieli księgozbiorów!
Są na sprzedaż roczniki 

Dziennika Pozn. 1859, 60, 61, —
63, 64, 65, 66, 67, 68, 69 70. 

Czasu 1862 
Kroniki Krak. 1863.
Ojczyzny (lipskićj, następnie bendlik.)

1864 i 65.
Knryera Pozn. 1872, 73, 74 i 75.

Wszystkie roczniki są kompletne 
ozdobnie oprawne.
Bliższe szczegóły w Eksp. Dziennika 

Poznańskiego.

Kto

użytku

chce kupić tanio towary 
białe, aksamit, jedwab, mia­
nowicie fira Billi 9 niechaj 
się pofatyguje do hotelu Kel­
lera, pokój 5 na (3700) 

wyprzedaż.

Krzyże
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<w. Ł. Daube Si Co.
Ekspedycya centralna anonsów
uników niemieckich i zagranicznychdzienników niemieckich

Biuro, Poznań, Rynek Nr. 48.
Jedyni i wyłączni reprezentanci dzienników głównych Rzeszy niemieckiej 
dla Francyi, Anglii, Belgii i Holandyi, jako też wszystkich prawie nider­

landzkich, belgijskich i austryackichjitd. gazet dla Francyi resp. 
Niemiec i t. d.

Główne biuro przyjęcia
inseratów dla Allgem. Anzeigen do Gartenlaube.

Codzienna bezpośrednia ekspedycya
doniesień i reklam najrozmaitszego rodzaju do wszystkich gazet, pism lo­

kalnych, podróżników, kalendarzy itd. świata całego.
Akuratna, beatpośrednia ł najtańsza usługa.

Wykaz dzienników wszystkich krajów jako też kosztorysy są bezpłatnie 
franko na usługi.

Na życzenienie wygotowanie anonsów i reklam.
Jak najprędsze i jak najtańsze wygotowywanie druków w własnej drukarni 

na parowej prasie pospiesznej.

Paryż. Frankfurt n/M. Wiedeń.

g
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Celem uregulowania,akcyi wydanych 
na posiadłość w Śremie pod 
Sir. 3 położoną upraszamy obe­
cnych właścicieli tychże, aby do nas 
do końca sierpnia r. b. zgło 
sić się zechcieli resp. numera swyc 
akcyi nam podali. [3698)

Śrem, dnia 16 lipca 1876.
dyrekcya

kasv oszczędności i, pożyczek weks 
lowych w Śremie.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.
A.

Poznań, Bramkowa ulica 
obok rejencyi

Schlesinger.
Nr: 14 
(2568)

I Noweli© :’”t
Stó oryginalne nabywa drukarnia J. I. Kra- 
35 szewskiego (Dr. W Łebiński)jw Poznawu.g»szewskiego (ur. w . wuiiwwji" * w*»»»»

Wyszło dziełko

IflUflh

obecnej chwili
przez autora broszury

3KMLXl<i>X> A. RELIGIA
i jest do nabycia we wszystkich księ 
garpiach po cenie 50 fenygów. 

Nakładem księgarni E. Cailiera
wyszła broszura p. n.

i jest do nabycia we wszystkich 
garniach po 0,50 M.

Berlin, 19 lipca.

Nhsmlckis papiery.

Érusk.
dito dito

ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prein. poź. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

prtaskie 
dito

List, zast, pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i e. 
dito nowe 

Zachodnio-prnskñ 
dito
dito
dito
dito
dito

nowe
ditto

dito pruskie 
d’to szląskie

Poszukuję kupna następujących książeczek:
Pieśni i piosneczki narodowe
z melodyami na fortepian. [3680]

fiiucliarz polski,
zawier. 775 przepisów kucharskich 
Wojciechowskiego.

MAJESTAT
w ubogim domu na górze Tabor. 

Wyborek modlitw krótko zebranych.
Krótkie Nabożeństwo

do N. P. Maryi w obrazie klasztoru lubiń­
skiego. Książki te wyszły nakładem księ­
garni Reyznera w Poznaniu. Zależy mi 
mianowicie na tem, aby kupić lub pożyczyć 
Pieśni i piosneczki. Bardzo proszę po­
siadających te księżki o wysłuchanie mej 
prośby.

j J. Chociszewski, Poznań,
Wodna ulica 15.

przez » [reéa!

MMnairotowelteyżfi

jako tćź
żelazne okna 

w najrozmaitszych modelach poleca po 
jak najtańszych cenach (3684)

T. Krzyżanowski
Szewska ul. 17.

i
Pasy do maszyn

Dwuletni
stadnik

rasy szwyckiej, zdatny do rozpłodu 
jest na sprzedaż w Dom. Lubasz 
p. Czarnkowem. (3669)

Biegłe bardzo modnłarki, lećz tyl­
ko takie poszukiwane w magazynie stro]ów
i mód, Wilhelmowski plac 8.________ (3688)
“(¡Ti. października przyjmuje na stancyą

Studentów,
I

edle 
dajei 

d< 
unii 
szaj 
Rui 
rasę 
ocal 
im 
.dan 
rjen 

domowym t Ri

chodzących do szkół w Poznaniu, nowo urzą­
dzony pcnsyonat. Bliższych szczegółów udzieli 
Wny Stefan Mielecki Wiedeńska ul. 5.

Akademik,
Polak, życzy sobie liatyekmlaat przy­
jąć miejsce nauczyciela domowego. Dowie­
dzieć można się w Ekspedycyi Dzień. Pozn.
p. Nr. 3690.

Akademik,

Berlińskie

Towarzystwo ubezpiecz, na życie.
(Berlinische Lebens-Versi cherungs-Gesellschaft.) 

Założone 1836 roku.

3 Najdelikatniejszy =
! » ■ __ _____ :__ ! 1- ipro

8 funt, za 1 tal. i wszystkie
i artykuły do prania
a krochmal w promieniach

en gros et en détail u

Adolfa Asch,
ij(3683) Rynek 82.

rzemienne i parciane,
Smarownik! i Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <& Co.

Skład skór (3176)
w Poznaniu, Jezuicka ni. 1.
Dr. CHABLE ulica Vivienne

Polak, który przez dwa lata był domowym e 
nauczycielem, życzy sobie przyjąć miejsce ^me, 
jako taki podczas wielkich feryi t. j. od 1 
sierpnia do 1 listopada. Wrocław J.S. H. poste restante. (3662) ifcm

Nauczyciel domowy ,t'i

DEPURATIF 
du SANG

Niniejszym podajemy do wiadomości publicznej, że agent nasz generalny 
p. et. Iiiiischewsky w Poznaniu (Młyńska ulica Nr. 24) przejął z dniem 
1 lipca zarząd naszćj poznańskiej agentury generalnej. (3692)

Berlin, 5 lipca 1876. e
Dyrekcya berliAskiegoTow.ubezp. na życie. 

A. r. Senfft,
dyrektor wykonawczy.

Z powołaniem się na powyższe obwieszczenie mam zaszczyt polecić się 
usilnie do wykonywania łaskawych zleceń.

Założone w 1836 r. berlińskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie należy, 
jak wiadomo, do najlepszych i najrzetelniejszych w całych Niemczech.

Ogół funduszu rezerwowego wynosił ostatniego dnia 1875 roku

M. 15,531,200 «.»19,1%
zabezpieczonego kapitału, największa stopa procentowa, do jakiego doszło 
kiedykolwiek niemieckie Towarzystwo ubezpieczeń na życie.

Tak samo podtrzymują akcye Towarzystwa na giełdzie kurs najwyższy 
M. 2100 za wpłacone M. 600.

Bliższe szczegóły, prospekty i formularze wniosków są zawsze chętnie 
na usługi.

Poznań, 6 lipca 1876.

G. Kmiechewsky,
i agent generalny,

Młyńska ul. 24.

_ Prawdziwy franc. 
koniak rozmaitej dó­
br« ci i po rozmaitych 
cenach poleca <3693)

A. Cichowicz.

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniane, wazy, figury, baiu- 
sstrady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budo wio we i materyały maskujące itd. 

poleca
szląska fabryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik)
5387) w Tschauschwitz pod Nissą (Neisse).

itd.

CHOROBY GARDU GŁOSU
CUKIERKI 
DETHANA Trawezyń

akademik filoz. poszukuje miejsca. Bl.]emi 
wiad. w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 3635. 11 "

W,'
36, w Paryżu

Syrop ten leczy chro .
sty, liszaje, » j-! 
rzuty zyflHaty­
czne , czyści

[26]
liazajom i wy-

Poszukuje się

przeciw

ata-

nauczyciela ¡lint
iką
ny.

PLUS DE
COPA HU

krew.
POMADA

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw

kościom naakórnym.
SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia i

upluuy blate.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w apteee Dra 
Mankiewleza.

~Z~powodu zmiany lokalu od 
św. Michała b. r. wyprzedawać 
będę z wolnćj ręki: KSilard fran- 
cuzki w jak najlepszym stanie, szafy 
do lodu i piwa, bufet, ka-
napy, stoły, krzesła itd.
osCScoCS Snjechi, Rynek Nr. 58.

Mleczarnia
w hotelu pod Czarnym Orłem, na Wielkich 
Garbarach poleca różnego rodzaju sery, co-

mnslo, ina-dziennie świeże mleko, 
ślankę i pieezywo wiedeńskie
(3694) Iłowiecki.

Wyżły!!!
wybornie ułożone są do nabycia: 1 czarny 
duży bez odmiany, 1 hestro kasztanowaty, w
Ujeździć pod (grodziskiem u p

Nowickiego.
Mopsa« resp. za- 

iiiiiuiii dóbr.
Poszukuję w Wiel. Księstwie Po­

znańskim dóbr o 2000 morgach i 600 
morgach do zamiany na domy tutejsze.
S. Goldmann, Wrocław,

(3685) Neue Schweidnitzerstr. 9.

w »zstack, cuchnącemu oddeckowil
l^tacyl was°irdleSr^ie'^Surfenl?tytuniS“ za,%Wesają dzianiu merkuryiMzu. Lekarze zalecają szczególnićj 
irytacyl _ s mówcom, profesorom i Śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.kaznodziejom, .........................._ W Pa-|

ce dra Mankiewleza i Barcłkowsklegó; w Krakowie w apteee 
ego, i we Liwowie w aptece p. Mlkolasch i u w-c tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

w aptece p. «Aetkan, Faubourg St. Denis, 90; wA^oznanluw 
czyńskl

'Æ

domowego,
któryby chłopca 
do tercyi. Zgłoszenia pod adre-i»

M. M. ’

przygotował,^

sem: ku klinów.
Podgorzelauy, yć

który się uczył w renomowanej gorzelni, po- ¡pié 
szukuje miejsca na [[przyszłe palenie. 0 ła- 
skawe zgłoszenia uprasza się pod adresmr^

kich 
rod

rod 
Ji 
dyż 
yla

B. Á. postlagernd Książ. (3674)

Ogrodowy
kawaler, pełniący zarazem słu-jro8 
żbę pokojową, z dobremi świa-»ae 
dectwami poszukiwany jest od°^ 
1 października rb. w Skotlli ' 
kach pod Kruszwicą. (3697)

■pyé 
byt

- )O¥> 
IzieOgrodnik

zaopatrzony w dobre świadectwa, poszukujętact
miejsca od" Igo października rb. na ordyna-brzt 
ryą lub też jako kawaler. O łaskawe ofertygpg; 
uprasza się poste restante Górka (Górchen),*'A-D. (3689) R--------------------

W dobrach Jfificłiy nadL*
stacyą Chocicza (Falkstadt) ko­
lei kluczborsko-poznańskiej po-któ 
żądany zdolny (36°41
pisarz gospodarczy

Przedstaw, osobiste konieczne wh
Waku,e zaraz miejsce

ipo
nie
nie
wai

(3G9Í

urzędnika gosp
kawalera, w Śmiłowie pod Szamo­
tułami. Uprasza się o nadesłanie kopii 
świadectw i krótkiego życiorysu.

Urzędnik gospodarczy

Kurs papierów na gíeidaeli Enevlinskiéj I poasnanaKléj

em wyrazu tego znaczeniu, kawaler, po 
uje miejsca zaraz, choć za skromnen 

wynagrodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Eksf
Pozn, pod liter. K. Ś. L.

W
no
kei
iż
dzi
ttv
cyi
oy
Pr
Bts
ke

8

105.10 p.
98. p.
94. p,
132. p.

3J 85.75 p.
4 95.50 ż.
4ł 102.20 p.
4 95.20 p.
3ł —• P-
4 —■ P-

—• P-
3t 84 20 p.
4 95.60 p.
«ł 101.40 p.
5 —• P-
4 94. p.
4ł 102.10 p.
4 9610 ż.
4 96.90 p.
4 86.90 p.

Niem. bank llmou.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred.

dyskont.

— p-
108.25 p.
105. p.
61. i.
76.60 p.
233-235-233.50 p 

• P-
97.80 p.
155.40 p.

80 25 p. 
83.50 p.

Akcye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Sarin. Passage.

58.30 p.
77.50 p. 
5.60 p. 
45. p.
59.50 Ż. 
20 p.
66.50 p. 
18.25 p.
3.90 p. 

2125 p.

S.zesko-gra! ■ :>iu.
lalioyjska Karo.a Lud. 
Kolćj Rudolfa 
Maronij sko-poznańska 
Górnoszłąs. kol.lit.A.G.

dito iit.B. 
Austr.-frane. kolćj pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsehodniopruska kol.
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p

20.75 p. 
81.25-10-50 p.
43. p.
20.90 p.
136. p.

¡127 p.
438-439.50-439 p. 
207. p.
127-129-128 p,

Pols. listy ilii W.‘u 
Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta tranouzka 
Rnaauaska pożyczka

67.
103.
101.

P-
P-
P-

101.80— p.

Gbligaoyo miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy reąt.

4 I-
5 I—
3% 95 50 
4 ¡96.26

Äkoye bankowe.
Akoye zakładowe 5 obRgseys kolei 

«•laznyeb.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

^agrantosae

Wrooł&w. bank dyskom
dito wekslowy 

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

62.40 p.
66.75 ż.

99.75 p.

Bergsko-marohijska
Serlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

80.90 p. 
36.50 p.
118. p.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy s 1880 
losy z 1864 

lyj, poź. prem. 1864 
dito dito 1866 

Sosyjsk.pois. obligaeje 
skarbowe

Pois. listy zast. III cm. 
dito nowo

8

23.60 p. 
104.90 p. 
1510- i 
108.25 p. 
101.75 p. 
— P- 
186. p. 
73. p.

55.50—
53.10 p. 
94.50 p.
295.10 p, 
98.90— 
252. p,
167.10 p, 
163.25 p(

— i?.
-. rp. 
76.75 p.

p.

— • P. 
90.50 ż.

(Reneta w zioole, srebrze i papleraoh.

Napołeonsdory
imperyały
Dolary
Austryack. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.22 p.
16 66 p.
4.18 p.

160.60 p.
266.70 pł.
81.15 p.
4
5

Pozna», 19 lipca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obHgaoye 
Powiatowe obligaoye

98. 
95.40 
96 90

L01.
98.

Akeye bankowa.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Afeining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63^“
62

87.
132,
98.
83.

Papiery pruskie.

Pruska poż, ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 ,98.50
4| ¡105. 
41 ( —.
3, 1131. 
3> |94.

Żelazne koleje

Berl.-zgor: ako z 
Bergsko- n i- . ■ i . z 
3łarohijsko-poz . »ko. z.

89.
! 10. 
21.

Benkiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 36.
dito lit. B. ako. z. ć 31.

Wsch. prus. poi. ako. z.
Kolćj po pr. brz. Odry.

akoye zak. i
Starogardzko-pozn. ak. z 02.
Brześć.-grajew akc. z. >
Galio, kol. K. Lud. ak. z. > 53.
Kolćj Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 436.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb)

akoye zak. 6 126.
Rumuńska koi. ako. z. 5 15.
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 — z
Warszawsko-byd ak.z. 4
Warszawsko-wid.ak. z. 5 68.

Zagraniczne papiery.

- Ąmer. poż. 1882 6 |101.
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 71.50
dito akoye tytun. 6 —
dito obligaoye tyt. « —

Austr. noty bank. — 87.50
dito renta papierowa 41 54

Austr. renta srebrna 4t 56.
Pols. lik. listy 4 67.50
Ros. listy zast. na grn 6 86.
Sos.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 S —
Ros. noty bank. — 89.50
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